ROK IV 


ŁÓDZ, NIEDZIELA, 4 KWIETNIA 1948 ROKU 


Porażka Trumana w kongresie =, 


e o a a a || 
izba reprezentantów odrzuciła veio prezydenta, | 


domaggjącego się zwiększenia dochodów skar- 
bowych na cele wojskowe 


WASZYNGTON PAP. — Prezydent Tru|nu podkreślają, że veto prezydenta po- 


man złożył veto przeciwko uchwale Iz- 
by Reprezentantów Stanów Zjednoczo- 
nych i Senatu zmniejszaiącei o 4 miliar- 
dy 890 milionów dolarów wpływy podat- 
kowe skarbu amerykańskiego. W swym 
orędziu do Kongresu prezydent stwier- 
dził, że -w obecnej sytuacii nie może 
się zmodzić ze zmniejszeniem wpływów 
podatkowych. 

W kołach dziennikarskich Waszyngłta 


iratowie Iloku o Jerozolimę 
JEROZOLIMA (PAP). Sytuacja i- 
prowizacyjna ludności żydowskiej w Je- 
rozolimie staje się z kazdym dniem co- 
Taz bardziej krytvezna. Arabowie oś- 
wiadczyli, że mie domuszczą do Jerozoli- 
my żadryżh żudowskich konwojów z 


zwwnością. 
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MONGOLSKA 
REPUBLIKA 


zostaje w związku z jego programem 
militarnym i decyzja wprowadzenia obo- 
wiązkowej służby wojskowej w Sia- 
nach Zjednoczonych. 

Na popołudniowym posiedzeniu piąt- 
kowym Izba Reprezentantów odrzuciła 


88. Jak wiadomo, dla odrzucenia veta 
prezydenta konieczna jest 
konstytucji, amerykańskiej — kwalifiko- 
wana większość dwóch trzecich głosów 
W. kołach politycznych przypuszczają, 
że również w Senacie veto prezydenta 
zostanie odrzucone wymagana kwalifi- 


kowaną większością głosów i uchwala 


obu Izb o zmniejszeniu wpływów podat- | Koły sanka 


veto prezydenta 311 głosami przeciwko-kowych tym samym uprawomocni się. 
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Wymiana handlowa polsko- brytyjska 


Roczny plan eksportowy 


WARSZAWA (FAP), — Dyrektor depar- 
tamentu w Ministerstwie Przemysłu p. Lu- 
cjan Horowitz przedstawił wczoraj dzien- 
nikarzom zagranicznym w Warszawie 
szczegóły połske-brytyjskich rozmów ian- 
dlowych w m-cu marcu br. 

Określając wykonanie układu z czerwca 
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= — GRANICE PROWINCJI 


TERENY WZWOŁONE 
Do POŁOWY LISTOPADA I947 


TERENY wYZWOLONE 
DO POLOWY MAPCA Hy 


| 1947 r. jaku zadawalające, dyrektor Ho- 
towitz oświadczył, iż w ciągu 7-miu mie- 
sięcy od chwili zawarcia umowy. Polska 
eksgportowała do Wielkizj Brytanii towa- 
jrów za 2.360 tys. funtów szterlingów, o- 
trzymując wzamian ze Zjednoczonego Kró- 
zerera esta towarów za 3.276 funt. szt. Tym sa- 
mym wykonany został w ciągu 7 miesięcy 
PIE 5% roczny. Ogćłem układ przewidywał 
dostarczenie W. Brytanii przez Polskę w 
qdctągu Jeh lat towarów wartości 23 milf. 
funt, szt. i tego towary wartości 6 i pół mi- 
liona funt. szterl. miały być dostarczone w 
rcku hieżącym. 


Dyr. Horowitz podał, że po raz pierwszy 
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Zachód i Wschód 


Kołysanka 


amerykańska radziecka 


został wykonany w cągu 7 mies'ęcy 


wadzone między obiema układającymi się 
stronami rozmcwy w sprawie długotermi= 
nowych umów i kontraktów. 


— Jest intencją obu rządów — powie- 
dział dyr. Horowitz — aby Polska zajęła 
swe tradycyjne miejsce dostawcy na ry- 
nek, Zjednoczonego Królestwa, co podkreś- 
lono w komunikacie ogłoszonym po roko- 
waniach. Zgodnie z umową czerwcową 
Polska zobowiązała się importować z W 
Brytanii w ciągu laf 3-ch. tj. do czerwca 
roku 1950 towarów na sumę 35 milionów 
funtów szterl, w tej liczbie za 15 milio- 
nów dóbr inwestycyjnych. Rząd brytyjski 
przyrzekł zwłaszcza ułatwić nabycie w 


po wojnie Polska podjęła eksport środków Anglii wełny, gumy, farb, opon. Planowa- 


tanii, jak też poinformował, 


żywnościowych i drzewa do Wielkiej Bry- | ny import w r. 1948 wynieść ma 10 milio- 
że będą pro- nów funtów. 


Nowa konstytucja Czechosłowacji 


ogłoszona zostane w dnu 1 Maja r.b. 


PRAGA (PAP). Agencja CTK dono- 


łecznych, a na drugim — debata nad 


si, że pierwsza sesja zgromadzenia na- nową konstytneją. 


rodowego zwołana została po przerwieł 


wielkanocnej na dzień 7 kwietnia. 
pierwszym miejscu porządku obrad: fi- 
guruje ustawa o ubezpieczeniach spo- 


Nany” 


Zdaniem dziennika „Svobodne Novi- 
, parlament przeprowadzi debatę nad 
konsty tucją w takim czasie. że zostanie 
ona uroczyście ogłoszona w dniu 1 maja. 


Usunięcie prawicowych socjalistów 


z parlamentu 
BUDAPESZT (PAP). Prezydium wę- 
gierskiej partii socjal - demokratycznej 
zgłosiło wniosek o pozbawienie manda- 
tów prawicowych socjalistów węgier- 
skich, których Kongres wykluczył z par 
tii Wśród pozbawionych mandatów 


Na prośbę grupy niszych czyte'ników Zar 
mieszczamy szczeqółową mapę obszarów Chin 
wyzwolonych przez Chińską Armię Demokra- 


tyczną. Mana ta 
stopada 1947 
skia 


sporządzona i wydana f4 li- 
roku w Honq-Konqu przez chiń- 
„Stowarzyszenie dla opracowania historii 
wyzwolonych obszarów”, uzupełniona 
ostatnimi danymi o syłuacji na frontach woj- 
ny domowej w Chinach, gdzie w dalszym œg- 
gu trwa zwycięska ofensywa Armii Demó- 
kralycznej. Mapa obrazuje sien rzeczy, jaki 
stniał w połowie marca 1944 roku, 

Na dzień 30 czerwca 1947 róku ogólna po- 
| wierzchnia obszarów wyzwolonych w 
2 miliony 200 km kw. ca stanowiło 
niemal jedną czwartą całego obszaru Chin, a 
ilość wyzwolonych miast wynosiła 440. Na ob- 
szarach tych zamieszkiwało 130 mi- 
onw- ludności. bij. około trzeciej 
ludnzści Chin 


została 
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powyżej 
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Jednakże, iak wyni 2 komu 


węgierskiego 

znajdują się znani prawicowi przywód- 
cy partii socjalistycznej Ban i Kethly, 
którzy próbowali rozbić partie od wew= 
nątrz a znalazłszy się w izolacji uciekli 
zagranicę. Centralny komitet wykonaw- 
czy partii powoła-w najblizszych dniach 
nowych posłów na ich miejsce. 
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Sukcesy armii ludowej w Chinach 


nikatu sztabu qeneralnego Armii bemokratyc?- 
nej z dnia 7-go lutego 1948 roku, już w po- 
czątku bieżącego roku obszar terenów 
lonych powiększył się da 2 milionów 


WYŻWÓ: 
390 ty- 


sięcy km kw., ilość ludności na wyzwolonych 
obszaroch — do 168 milionów. 

Jak czytelnicy nasi orientują się z codzien- 
nych depesz — w wyuiku zwycięstw odnie- 
sionych w  cjągu 3-ch miesięcy 1948 roku 
przez Armię Demokratyczną i klęsk -armii 
Czanjg-Kai-Szeka, abszar terenów wyzwalo- 
nych uległ ponownie znacznemu powiększeniu 


Coraz to nowe połacie Chin, zamieszkałe przez 


miliony mieszkańców, przechódzą w rece 
wajsk ludowych i stają cię cześcia składową 
walnej Republiki Chińskiej, gdzie natychmiast 


przeprowadza się radykalne kacji społeczne 
przede wszystkim reformę rolną. W ciąqu ro- 
ku 1946 i 1947 ot tzymałn ziamie przeszlo 60 
miianów <bloDów. 
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Zarządzenia władz radzieckich w Niemczech| 


przeciw wywożeniu do stref zachodnich towarów i fakryk z Berlina 


BERLIN (PAP) — Dzienniki w sekto- 
rze radzieckim Berlina ogłosiły komunikat 
agencji ADN © zarządzeniach władz ra- 
dzieckich w sprawie ochrony gospodarki 
Berlina. Komunikat stwierdza, że wywo- 
żenie urządzeń przemysłowych i towarów 
% Berlina do zachodniej strefy Niemiec 
przybrały w ostatnich dniach zastraszające 
rozmiary. 

Podczas gdy w lutym z Berlina wysłano 
2 tysiące wagonów z różnym ładunkiem, 
w okresie tyłko od 20 do 30 marca zostało 
wywiezionych około tysiąca wagonów. 
Ponadto drogą wodną wywieziono z Berli- 
na do stref zachodnich 1173 tony maszyn i 
ich części, złomu, materiałów budowlanych 
i innego mienia. 

31 marca przedstawiciel! radzieckiego 
komendanta przy magistracie berlińskim, 
major Oczkin, przyjął 
strza Berlina dr. Friedensburga (CDU) i 
kierownika wydziału gospodarczego magi- 
stratu Klingelhofera (SPD) i zwrócił ich 
uwagę na mnożące się wypadki potajem- 
nego wysyłania urządzeń i towarów z 
przedsiębiorstw berlińskich «do stref za- 
chodnich, Wszystkie te nielegalne machi- 
nacje poszczególnych przemysłowców i spe 
kulantów z reguły maią miejsce z wiedzą 
wydziału gospodarczego magistratu. Ko- 
mendantura radziecka wzywa magistrat 
Berlina, by przedsięwziął niezwłoczne 
kroki dla zapobieżenia tym nieprawnym 
aktom przedsiębiorców i spekulantów, któ- 
re zagrażają normalnemu funkcjonowaniu 
gospodarki berlińskiej oraz stanowią groź- 
be bezrobocia wśród ludności. 

Ze sweł strony komendantura radziecka 
zastosowała już konieczne środki przeciw- 
ko potajemnemu wysyłaniu towarów z 
Berlina do stref zachodnich. Jeżeli magi- 
strat będzie nadal traktował obojętnie tę 
grabież gospodarki berlińskiej — komen- 
dantura radziecka będzie musiała przed- 
siewziąć jeszcze surowsze kroki. 

W tymże dniu zastępca radzieckiego ko- 
mendanta Berlina do spraw gospodarczych 
podpłk, Niezamajew zaprosił do siebie 
burmistrzów poszczególnych rejonów i sze- 
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Robertson odkrył karty 

BERLIN (PAP). Według doniesień 
prasy, dowódca brytyjskiej strefy oku- 
pacyjnej w Niemczech, generał Robert- 
son, przemawiając w klubie amerykań- 
skim w Berlinie, wypowiedział się sta- 
nowczo za utworzeniem odrębnego pań- 
stwa zachodnio - niemieckiego, które 
 wzięłoby udział w planie Marshala i 
przystąpiło do bloku zachodniego. Ko- 
mentując przemówienie generała Rohert 


sona oraz niedawne analogiczne oświad- 
czenie generała Clay'a, dowódcy strefy 
amerykańskiej, gazeta „Berliner Zei- 
tung“ pisze' „sytuacja jest jasna. Zwo- 
lennicy rozbicia Niemiec sami się zde- 
maskowali, Jednakże naród niemiecki 
dowiedzie wszystkim rozbijaczom zarów 
no w kraju, jak poza jego granicami, że 
zdecydowany jest walczyć o jedność de- 
mokratycznych Niemiec”, 


zastępcę _ nadburmi-| " 


Szczegóły spisku faszystowskiego we Włoszech 


tów rejonowych oddziałów policji sektora 
radzieckiego. 

Podczas konferencji omawiano środki, 
jakie należy przedsięwziąć dla zlikwido- 
wania nielegalnego wywożenia urządzeń 
przemysłowych i towarów z radzieckiego 


dzialnością za wykonanie tych zarządzeń 
obarczono burmistrzów rejonowych i òd- 
działy policji. Uczestnicy konferencji przy- 
jęli do wiadomości dyrektywy zastępcy 
komendanta radzieckiego i dali wyraz 
swemu pełnemu zrozumieniu konieczności 


sektora Berlina do sektorów zachodnich | przedsięwzięcia dodatkowych zarządzeń w 


i do stref zachodnich Niemiec. Odpowie- 


tej dziedzinie. 


Krwawy terror w Atenach 


Sophulis nadal morduje demokratów 


RZYM (PAP) — Agencja Elefteri 
Ellada donosi, że w Atenach odbyła się 


kiej partii komunistycznej. Wśród grec 
kich działaczy demokratycznych rząd 
ateński przeprowadza w dalszym ciągu 


w piątek egzekucja 13 członków grec” | «aresztowania. 


i 


Murzyński ruch oporu 

WASZYNGTON (PAP). — Philip Ran- 
dolph, przewodniczący związku kondukto- 
rów wagonów sypialnych, którego człon- 
kowie rekrutują się wyłącznie spośród Mu- 
rzynów, oświadczył w komisji spraw woj- 
skowych senatu, że jeśli w armii amery- 
kańskiej nie zostanie zniesiona dyskrymi- 
nacja rasowa, Murzyni będą się opierali 
wcielenia do wojska w wypadku uchwale- 
nia ustawy o powszechnej służbie wojsko- 
wej, stosując metodę „cywilnego nieposłu- 
szeństwa'. Randolph podkreślił ,że Murzy* 
ni amerykańscy przejmą taktykę, jaką sto- 
sowali Hindusi w walce przeciwko impe- 
rializmowi brytyjskiemu. 

W odpowiedzi na oświadczenie członków 
komisji, że akcja ta zostałaby uznana za 
zdradę i pociągnęła odpowiednie represje 
Randolph stwierdził, że Murzyni gotowi są 
ponieść wszelkie konsekwencje dla wywal- 
czenia demokratycznych praw. 
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Prowokacja, która miała doprowadzić do nowej dyktatury 


RZYM, (PAP). — Dziennik „Unita'* o- 
głasza dalsze szczegóły spisku faszystow- 
skiego „którego celem miało być przekre- 
ślenie wyniku wyborów i wprowadzenie 
we Włoszech dyktatury. 

Zamieszczając fotokopię różnych doku- 


mentów, dziennik stwierdza, że spisek Zo- 
stał wykryty przez burmistrza Turynu Ne- 
garville, który złożył odpowiedni raport 
na ręce prokuratora republiki. Spisek zor- 
ganiowany był przez „narodowy front an- 
tybolszewicki* oraz „wioską armię wy- 


KONKURS 


NA PROJEKT ZAMKNIĘCIA HERMETYCZNEGO DO SŁOIKÓW SZKLANYCH DO 
OPAKOWANIA KONSERW MIĘSNYCH, RYBNYCH I OWOCOWO - WARZYWNYCH 


Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu Konserwowęgo ogłasza konkurs na 
projekt zamknięcia hermetycznego do słoików szklanych do opakowania konserw 
mięsnych, rybnych i owocowo-warzywnych, 

1. 

Zamknięcie winno być hermetyczne, również w wypadku nadciśnienia w naczy- 
niu około 2 kg/cm? jak również winno wytrzymać ciśnienie wytwarzane w autokla- 
wie przy 1210 C i przy nagłym spadku tem peratury o 1009 C. 
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Materiał nakrywki winien odpowiadać warunkom technicznym i chemieznym 
przemysłu konserwowego, pożądane jest ażeby był dostępny na rynku krajowym. 
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Czynność zamykania winna być prosta i tania, 
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Wymaga się łatwości bezpieczeństwa w otwieraniu. 


5 


Projekt zamknięcia winien uwzględniać stronę odpowiadającą względom este- 


tycznym 1 handlowym. 


6 


Centralny Zarząd zastrzega sobie pra vo pierwokupu projektów zgłoszonych do 
końkursu z prawami ich autorstwa i eksploatacji. 
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Za najlepsze przyjęte projekty przewidziane są następujące nagrody: 


I  — 60.000,— zł II 


— 25.000— „ 
a 


MI — 15.000— » 


Ocena projektów i przyznawanie nagród konkursowych nastąpi po wypróbowa- 


niu zamknięcia. 9 


W wypadku uznania, że żadna z nadesłanych prac nie odpowiada wymaganiom 
Państwowego przemysłu konserwowego Centrałnemu Zarządowi przysługuje prawo 


odrzucenia prac bez przyznania nagród. 


10. 

Projekty należy nadsyłać pod adresem Centralnego Zarządu Państwowego Prze- 
mysłu Konserwowego w "Warszawie, ul. Bartoszewicza 7, w kopercie zalakowanej 
i zaopatrzonej w godło, najdalej w terminie do 30 kwietnia 1948 r. 

11. 


Bliższych wyjaśnień odnośnie danych 


o konkursie udziela Referat Opakowań 


Centralnego Zarządu Państwowego Przemysłu Konserwowego — Warszawa, Barto- 


szewicza 7 — V piętro, pokój Nr 13. 
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zwolenia”, na czele której stoi marszałek 
Messe. Obie,te organizacje są ściśle zwią- 
zane z partią liberalną i z włoską unią mo- 
narchistyczną. Organizacja marsz, Messe 
posiada liczne nielegalne komórki w Rzy- 
mie i w innych miastach. komórki te kie- 
rowane są przez wyższych oficerów. 

Bojówki faszystowskie miały być w po- 
gotowiu począwszy od dnia 17 kwietnia, 
tj. na dzień przed wyborami. Oddziały te 
miały się skoncentrować w pobliżu lokali 
wyborczych, by móc przystąpić do natych= 
miastowego działania „zależnie od rozwoju 
sytuacji“. Elementy przeznaczone do pro- 
wokacji miały być wyposażone w legity- 
macje partii lewicowych, by w ten sposób 
dać rządowi pretekst do represji przeciw- 
ko stronnictwom demokratycznym i do 
unieważnienia wyborów oraz do zrzucenia 
odpowiedzialności za ten krok na front de- 
mokratyczno-ludowy. W -okólniku , ogło- 
szonym przez dziennik „Unita”, kierownicy 
spisku powołują się na poprzednio wydane 
rozporządzenia, co świadczy o tym, że spi- 
sek. przygotowywany oddawna, zorgani- 
zowany był na zasadach ściśle wojsko- 
wych. 


KOMUNIKAT 


W niedzielę, dnia 4-go kwietnia br, © 
godzinie 10-tej rano odbędzie się w sali 
Centralnego Robotniczego Domu Kultury 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 

WOJEWÓDZKA PARTYJNA 


NARADA SPÓŁDZIELCZA 


z następującym porządkiem obrad: referat 
polityczny, referat o zagadnieniach gospo- 


darczych Spółdzielni samopomocowych i 
dyskusja. 

Na naradę przybędą członkowie rad nad- 
zorczych i zarządów Gminnych Snółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska“ jak również 
czionkowie rad nadzorczych i zarządów 
Powiatowych Związków Gminnych Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska” — człon= 
kowie partii. 


KOMITET WOJEWÓDZKI PPR 


Tłum zahucz?ł, zafalował, Jakiś nosi- 
woda poznał głos swojej żony i pobiegł 
do niej. Strażnicy odepchnęli go, ale na 
pomoc podążyli mu dwaj tkacze i trzej 
kotlarze i odrzucili strażników; rozpo- 
częła się bijatyka. 

Walka potęgowała się w szybkim 
tempie. Strażnicy wymachiwali 'szablamii, 
na nich zaś ze wszystkich stron leciały 
garnki, tace, dzbany, czajniki, podkowy, 
polana drzewa. Bijatyka ogarnęła cały 
rynek. 

Emir właśnie w tym czasie słodko od- 
poczywał w swoim pałacu. Nagle zer- 
wał się, podbiegł do okna, otworzył je 
I w strachu zamknął. 

Przybiegł Bachtiar blady 
wargami. 


z drżącymi 


, 


£EONID SOŁOWIEW 


WWASREDT 
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ZOFII BEYLIN 


— Co się stało? — 
wyszspłał emir. — 
rynku? Gdzie armaty? Gdzie Arsłanbek? 


słabym głosem 
Co się dzieję na 


Wbiegł Arsłanbek 
ziemię. 

— Niechaj władca każe mi odrąbać 
głowę... 

f * Co to jest? Co się dzieje na ryn- 
u? 

Arsłanbek odpowiedział, nie podno- 
sząc się. 

— O władco podobny słońcu 
miewający... 

— Dosyć! — Emir tupnął nogą ze zło- 
ści. -— Dopowiesz potem. Co się dzieje 
na rynku? 

— Chodża Nasredin! Przebrał się za 
kobietę! To wszystko przez niegol 


i padł twarzą na 


i zać- 


— To wszystko jest przez Chodżę Nas 
redina! Rozkaż władco odrąbać mu gło- 


wę. 


Ale emir był w tej chwili zaprzątnię- 


ty czymś innym. 


ROZDZIAŁ IX. 

Chodża Nasredin liczył każdą minutę 
swego czasu. Bisyo nie zatrzymując 
się wcale, skręcił po drodze komuś 
szczękę, drugiemu wybił zęby, a trzecie 
mu spłaszczył nos na placek i wrócił 
szczęśliwie do herbaciarni swego pizy- 
jaciela Alego. Tutaj, w tylnym pokoju 
zrzucił z siebie kobiece suknie, włożył 
na głowę kolorowy badachszański za- 
wój, przyczepił sobie sztuczną brodę i 
w tym stroju siadł na najwyższym miej- 
scu w herbaciarni, skąd było mu wygo- 
dnie obserwować bijatykę. 

Strażnicy, na których tłum napierał ze 
wszystkich stron, stawiali zaciekły opór: 
Bijatyka zaczęła się ponownie przy her- 
baciarni u nóg Chodży Nasredina, który 
nie mógł się powstrzymać i wylał ra. 
strażników swój czajnik, przy: czym tak! 
zręcznie, że cały wrzątek trafił prosto. 
za kołnierz leniwego i grubego połyka-; 


|cza surowych jaj. Strażnik zawył i padł 


na plecy wymachując rękami i nogami. 
Chodża Nasredin jednak nie spojrzał na 
wet na niego i pogrążył się znowu w 
rozmyślaniach. 

| nagle usłyszał starczy, 
głos: 


skrzeczący 


Przepuśćcie „mnie! Przepuśćcie 
mnie! W imię Allacha, co Się tutaj dzie- 
je? 

Niedaleko od herbaciarni w samym 
środku walczących, unosił się na wiel- 
błądzie siwobrody, o zakrzywionym no- 
sie starzec, z wyglądu i ubrania podob- 
ny do araba, zaś rąbek zawoju jego był 
podwinięty, co świadczyło o jego uczo 
ności. Śmiertelnie przelękniony, przyci- 
skał się do wielbłądziego garbu, doko- 
ła niego zaś toczyła się przeraźliwa bi- 
twa. Ktoś z całych sił ciągnął starca za 
nogę, chociaż ten gwałtownie szarpał 
się, pragnąc ją wyswobodzić. Dokoła 
rozlegał się krzyk ochrypłych głosów | 
okrutne wycie: 

W poszukiwaniu bezpiecznego miej- 
sca starzec jakoś przecisnął się do her 
baciarni. Oglądając się i drżąc przywią- 
zał wielbłąda obok osła Chodży Nasrs 
dina i wszedł na pomost: 
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Wanda Jakubowska przy nakręcaniu „Osta- 
tniego etapu“ 


(Autorka publikacji pł. „Przeżyłam Oświę- 
tim”, Krystyna Żywulska, w artykule „Naresz 
cie film” („Odrodzenie”, dn. 21.3. br.) pisze 
m. in. co nastepuje; 

„Podczas epidemii tyfusu w Oświęcimiu, je- 

"dna z moich koleżanek rozglądając się bled- 
nym wzrokiem po rewirowym baraku pełnym 
jeków 1 umierania, wyszeptała rozpaczliwie: 
kto w to uwierzy, kto to wyrazi i jak? — po 
czym dodała dalektm już nieswoim głosem: 

— „Chyba tylko film, tak, jedynie film...” 

Nie wiem, czy to tęskne pragnienie nie- 
szczęśliwej więźniarki doszło do uszu Wandy 
Jukubowskiej — faktem jednak bezspornym 
jest, iż jako autorka scenariusza i reżyserka 
„Ostatniego etapu” uczyniła ona chyba wszy- 
atko, aby wyrazić całą prawdę o Oświęcimiu, 
a wyrezia ją w sposób ideologicznie i anty- 
stycznie tak przekonywujący, że w Oświęcim 
powinni uwierzyć... nawet dzisiejsi zwolenni- 
cy i protektorzy twórców Oświęcimia. 

Komenfarz wstępny, poprzedzający świetny 
film Jakubowskiej głosi, że Oświęcim był „o- 
statnim etapem" czterech i pół mitona nié- 
winnych ofiar, które po straszliwych i trud- 

nych de opisanki męczarniach oddały życie 
w moakabrycznej hitlerowskiej fabryce śmier- 
ci Katusze te, jak wiemy, zostaty odźwiercie- 
dione w obiitej literaturze obozowej (Szma- 
głewsła, Żywniska, Borowski, Hołuj itd); od- 
bity się w ścinających krew w żyłach zezna- 
niach świadków, którym udało się przeżyć O- 
święcim, aby dać świadectwo prawdzie w pro- 
essach oberzbirów i arcykanaki hitlerowskich. 


Ostatni etap 


— EEK 


Film, który otwiera nowy etap 
polskiego „długometrażu ' 


Oświęcimski szef gestapo (K. Pawłowski) „przesłuchuje boMa TAA lekarkę Eugenię (Ta- 
tiana Górecka) 


w człowieka i ostateczny brini ABS] 
ści społecznej. 

Realizując swój film — Jakubowska | 
najsłuszniej wzięła pod uwagę wszystkie oko- 
liczności towarzyszące dzisiejszym — z laski 
anglosasów — czasom pogardy dła ofiar woj-| 
ny, a uznania i przyjaźni dla hillerowskich 
„pogromców“. Ograniczyć w tych warunkach 
(Anno Domini 1948) obraz z życia obozu kon: 
ceniracyjnego jedynie tylko do koszmarnych 
scen wyładawania (ransportów ludzkich, do 
znęcania się Í bestialskiego torturowania więź- 
niów, do makabry pieców krematoryjnych itd. 
— to byłoby niestety, obecnie zbyt „naiwne 
i bynajmniej nie wyprowadzające właściwego 
wniosku z tego męczeńskiego zjawiska, któ- 
remi na imię — Oświęcim. Dlatego też Jaku- 
bowska uczyniła tralnie, kładąc w iilmie naf- 
silniejszy akcent na to, co było najistotniejsze 
w Oświęcimiu, a więc — świadomy, zorgani- 
zowany bunt, opór i walkę z RE ta- 
szyzmu. Są tedy w „Ostatnim etapie" i prze- 
rażające apele i najpodlejsze depianie godno- 
ści RE i bicie i morderstwa i dymy nad 


“Poika Urszula (B. Fijewska), Rosjanka Nadj a (M. Winogradowa) i Jugosłowianka Dessa 
(A. Janowska) wyglądają nalotu ..na Oświęcim 


Jakiż wyraz znalazły cierpienia „ludzi Oświę- 
cimia' w „Ostatnim etapie'? W żadnym wy- 
padku — nie „martyrologiczny', w żadnym 
wypadku — nie obliczony na złamanie wiary 


— Przypomnij sobie tega starego Meteli- 
ce, — ciążnęlą dalej PE — pamiętasz? 
Launitz sam kazał rozstrzelać tego starego. 
Nawet uczynił to wlasnorecznie.. 

— Ale dlaczego kazał rówuieć zwolnić 
wszystkich zakładników? — wahał się wciąź 
Heinz. , 

— Dlaczego, dlaczego... — przedrzeźniała 
go Luiza. — A dlaczego rozstrzelał także Głu- 
chowa? Dlaczego wykrył. gdzie się znajduje 


drukarnia partyzantów? 

Freulein Muller patrzyła z wyraźną ironią 
na swego szefa. Ale jednak żadne jej davosi 
dy nie mogły w stu procentach rózwiać nje- 
jasnych podejrzeń Heinza. Czyżby istofnie 
tym razem zawiódł go zawodowy węch” Nie, 
tego chyba nie mogła być.- 


Birkenau” i szpiegostwo i zdrada, ale nad tym 

wszystkim dominuje hart ducha i twarda wola 

wałki. 
B, 


Rozmowa tak pochłoneła dobraną parę, że 

nawet. nie zauważyli, jak do pokoju wszedł 
urzędnik komendantury. 

— Bardzo państwa przepraszam, że ośmie- 
liłem się niepokoić... — powiedział z wielkim 
zdenerwowaniem. Ale stało się ogromne 
nieszczęście. Pół godziny temu na przedmieś- 
ciach miasta, obok zniszczonych. koszar V puł- 
ku, zostali zabici: pułxownik Pauli į pan von 
Krause. Jechali autem.. Natknęli się na pod- 
stawioną piekielną maszynę... Dochodzenie w 
toku.. Zabójców dotychczas nie odnalezio- 
no... Udało im się zbiec 

Heinz grzmotnął pięścią w Stół, chciał coś 
powiedzieć. ale formalnie zatkało go. Nie po- 
siadał się wprost ze złości. Z cichym jękiem 
wstrzymywanej wściekłości upadł na kanapę. 


wicz, zeznając jako świadek w jednym z pro- 
cesów przectw przestępcom hitlerowskim — 
z całym przekonaniem podkreślił wagę solidar- 
ności międzynarodowej jako czynńika, zapew- 
niającego godne wytrwanie w piekielnych wg- 
runkach obozu koncenfrącyjnego. Na czynnik 
ten zwróciła bardzo baczną uwagę reż. Jaku- 
bowska. Jeśli bowiem więźniarki z -„„Ostatnie- 
go eiapu" nie upadają na duchu, nie załamują 
się, a „trzymają' mocno, wobec przemożnego 
terroru faszystowskiego, tawdzięczać to należy 
w głównej mierze przyjaznej „szłamie”, jaka 
je łaczy w obliczu wspólnego, śmiertelnego 
niebezpieczeństwa. Przykład współdziałania 
Rosjanek: Eugenii i Nadi, Polek: Heleny i A- 
nielki, Żydówki Marty, Francuzki Michelle, 
Jugosłowianki Dessy i Niemki Anny uczy nas, 
iż „różnojęzyczność' nie jest żadną przeszko- 
dą w porozumieniu się między narodami, po- 
rozumieniu, które ma takie cele, jak wolność, 
pokój i przyjaźń, 

Dojrzałość ideologiczna „Ostatniego etapu" 
znajduje odpowiednik w jego niezaprzeczonej 
dojrzałości artystycznej. Jakże łatwo — przy 


Trójka konspiratorów oświęcimskich; Bronek (S. Śródka), Tadek (S. Zaczyk) i 


zu w sposób pseudopatetyczny lub zgoła meło* 
dramatyczny, jakże łatwo było popość w ma- 
kabryczną groteskę w przedstawieniu „„zaka- 
zanych” figur hitlerowskich, jakże łaiwo było 
o pewna sztuczność w uwypukleniu międzyna- 
rodowej przyjaźni w Oświęcimiu! 

W flmie Jakubowskiej nie ma ckliwości, 
nie ma melodramatu, nie ma teatralnej maka- 
bry, nie ma w ogóle żadnych elementów sztucz 
nych i nienafuralnych: czy ło jeśli' chodzi o 
sceny, czy to jeśli chodzi o typy ludzkie — 
wszystko jest prawdziwe i autentyczne, „Tak 
było w Oświęcimiu, a reżyserka, którą go 
sama przeżyła, wiedziała, na jakim gruncie 
stanąć: oparła się na koncepcji surowego i bez 
względnego realizmu, Realizm ten posuwa się 
aż tak daleko, że znakomicie ucharakieryzo- 
wanym gesłapowcom i umundurowanym niem- 
kom pozostawia się ich rodzimy szwargoł, a 
do ról międzynarodowych więźniarek zaanga- 
żowano cudzoziemki, mówiące w filmie swym 
„własnym”" językiem. A 

Jeśli chodzi o tzw. chwyty reżyserskie, Ja- 
kubowska bardzo prostymi środkami osiąga 
niezwykle silne efekty, / Jakże wstrząsające 
wrażenie czyni np. „skról” filmowy „z piłką”: 
do obozu idzie pod konwojem grupka dzieci, 
oficer gestapo „mile” uśmiecha się do małej 
dziewczynki, która niesie piłkę, komm, komm, 
chodź się ze mną pobawić, dziecko zbliża się 
z ufnością i.. film przedstawia magazyn rzeczy 
pozostałych po zagazowanych w Oświęcimiu; 
słosy butów, okułarów, protez, zabawek. dzie- 
cinnych, wśród których poniewiera się wielka 
piłka małej dziewczynki, wezwanej przez ge- 
stapówca. Albo: jakie wrażenie robi wpłatanie 
w najdramałyczniejsze sceny obozowe zdjęcia 
orkiestry więziennej z dyrygentką o „kamien- 
nej”, zastygłej w cierpieniu twarzy.. A- pla- 
styczne kontrastowanie życia i tajnej roboty 
na obozowym „rewirze z życiem i akcją dys- 
kryminacyjną niemieckiej komendanłury O- 
święcimia? A ten fragment, w -którym przy- 
"gnębione starsze więźniarki szukają napróżno 
pociechy w modlitwie, a znajdują ją We. re- 
alnym doniesieniu o zwycięstwie pod Stalin- 
gradem? Lub owa kapitaina wariatka z rozwia= 
nym włosem, której „objawia się" król angiel- 
ski, śpieszący na pomoc Oświęcimowi? 


Wyamienienie wszystkich celnych I intere- 
sujących pozycji reżyserskich „Ostatniego eta- 
pu" w ramach jednej recenzji jest, oczywi- 
ście, niemożliwością. Taką samą zresztą; jak 
wymienienie najlepszych wykonawców aktor- 
skich filmu. Dlalego też o tym napiszemy od- 
dzielnie, konstałując na razie, że zdjęcia ope- 
ratora Borysa Monasłyrskiego zadziwiają 
przejrzystością, pięknem i układem kompozy* 
cyjnym (doskonała „w ruchu” scena karnego 
apelu, świetne zdjęcia pociągów z „franspor- 
tem ludzkim"), a strona dźwiękowa, opracowa- 
na przez Romana Palestra — mimo. iż ton w 


Marta 


(B. Drapińska) 


tak trudnym f odpowiedzialnym zadaniu, jakim kinowej aparaturze ta 1 ówdzie trochę „deto 


jest „przelanie” 


„morza łez i krwi” — jakże łatwo, powtarzam, 


więzień Oświęcimia, premier Cyrankie- było potraktować pi Boka: Fo bd acc DAR AC road R PO bc AAAA aa cay Pa Ac „adw im A READY RZECE AK aÀ, rzeczywistość obo- 
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Launitza. Patrzył wprost w oczy Heinzowi. 

— Oddam pana pod sąd, — cicho i dobitnie 
powiedział, — kto rządzi miastem? Ja, czy 
partyzanci? Kto za fo odpowiada? Pytam 
waś, jako naczelnika fufejszego gestapo! — 
Launitz zbliżył się do zastygłego w nierucho- 
mej pozycji Heinza i dodał: — Jak strasznie 
jestem ukarany za to, że pozwoliłem wam 
na tak przestępcza bezczynność. Boże mój! 
Już nigdy nie zobaczę mego biednego, starego 


przyjaciela! Biedny Krause! 
IV. 
Tej nocy komendant wcale nie położył się 


spać. 

O świcie, jak zawsze, zrobił kilka gimna- 
stycznych ruchów, oblał się cały zimną wo- 
dą i zjadł obfite śniadanie. 

Później pojechał autem na miasto. Launitz 
kierował sam. Po drodze spotkał Heinza, i, 
nie wspominając o wczorajszej rozmowie, 
uprzejmie zaproponował, iż zawiezie go autem 
do komendantury. 

Gdy maszyna stanęła przed gmachem ko- 
mendantury, Launitz wyszedł pierwszy z auta 
i stanął, jak wryty. Na ścianie domu, gdzie | 
się mieściła komendantura, widniał świeży, į 
dopiero co wydrukowany numer partyzanc- 


na ekran oświęcimskiego | nuje” 


— wzbogaca tflm o szereg siinych 1' 
wzruszających efektów mużycznych. 


Stefan Stefański 


kiej gazety. Ogromne czarne litery — „Śmierć 
Launitzowi”! — jeszcze pachniały farba.. 

— Pułkownik Pauli miał jednak rację! — 
wycedził znacząco komęndant przez zeby, — 
w Naftogrodzie dzieją się istotnie niesamo- 
wite rzeczy! — stalowe oczy Launitza spotka- 
ły się ze spojrzeniem Heinza. Major dodał 
dobitnie, patrząc w oczy nieco zmieszanego 
naczelnika gestapo: — Proszę zapamiętać: nie 
będę Launitzem, o ile nie wykryje zdrajcy! 
A ten zdrajca czai się gdzieś w pobliżu!.., 


V, 
Heinz beztroska bawił sięsz żółtym kocia- 
iem. 
— I ten człowiek — jest nadzieją Niemiec? 
— nagle usłyszał za sobą drwiący głos. — 
Gdyby biedny fuehrer wiedział, komu, i za co 
on płaci pieniądze! 

— A wiesz, Luizo, jesteś niezwykłym đe- 
magogiem! — podnosząc się z SO2 rzekł 
Heinz. 

Odepchnął nogą kociaka, zbliżył się do roz- 
palonego kominka i zaczął patrzeć w żarzą- 
ce się węgle. Naczelnik gestapo lubił ciepła. 

Nagle się odwrócił i powiedział posępnie: 

— Prosiłem, abyś nie wchodziła do mego 
służbowego gabinetu bez pukania, 


(D. © n.) 


k 


Nr 91 


| W | ł d | 

Na całym obszarze iraju znajduję się 
około 80.000 siewników. Jest to jeszcze za 
mało, aby zaspokoić potrzeby rolnictwa i 
dlatego posiadane siewniki muszą być wy- 
korzystane należycie. O korzyściach pły- 
nących z wykonania siewu siewnikiem 
wiemy wszyscy, lecz nie wszyscy z nich 
korzystamy. 

Siewniki zaledwie w dziesiątej części są 
w pełni wykorzystane. Właściciele siewni- 
ków ograniczają się do wykorzystania ich 
tylko we własńych gospodarstwach i ich 
siewniki obsiewają 5—10 ha ziemi zamiast 
40—50 ha. Z tym musimy skończyć — 
siewniki muszą być wykorzystane maksy- 
malnie — bo nie możemy sobie pozwolić 
na marnotrawienie cennego ziarna — któ- 
re jeszcze musimy importować dla zaspo- 
kojenia potrzeb ludności pracującej w mia- 
stach. 

Obsianie 1 ha ziemi siewnikiem zaosz- 
czędza około 40 — 50 kg. ziarna siewnego, 
poza tym wysiewane ziarno otrzymuje lep- 
sze rozmieszczenie w glebie, powiększa 
plony nieraz o 100 kg. i więcej. 

Należyte wykorzystanie wszystkich sie- 
wników da nam olbrzymie oszczędności w 
ziarnie siewnym — obliczane na setki ty- 
sięcy ton zboża. Prócz tego powiększy nam 
zbiory również o setki tysięcy ton. Mając 
te względy na uwadze chłopi samopomo- 
cowy podjęli współzawodnictwo w akcji 
siewnikowej. Instruktorzy rolni Związku 
Samopomcy Chłopskiej, powiatowi i gmin- 
ni organizują wszystkich posiadaczy siew- 
ników, którzy podejmują się współzawód- 
niczyć w wykorzystaniu siewników. Chło- 
pi samopomocowcy w zrozumieniu akcji 
ustalają godziwe opłaty za użycie siewni- 
ka i będą prowadzili zapiski wykonanych 
POHAWEWAATTWWWWOFAAOE AYO WRAK AAKG OOOO PGRAWWOEA OWALNA 


Kurs dla instruktorów gminnych 
Z S Ch 


Związek Samopomocy Chłopskiej dąży 
dò postawienia swego aparatu wykonaw- 
czego na jak najwyższym poziomie. Dla- 
tego też w województwie łódzkim Zarząd 
Związku przystąpił do organizowania spe- 
cjalnego dwumiesięcznego kursu szkolenio- 
wego dla sekretarzy gmińńych * Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Kurs rozpocznie 
się w maju w Woli Błędowej (powiat Brze- 
ziny). (k) 


Rozwój 
hodowli drobiu 


w Polsce 


W związku z ostatnio notowaną zniżką 
cen jaj w okresie Świąt Wielkanocnych, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej podaje nie- 
które dane, dotyczące rózwoju hodowli 
drobiu w Polsce. 

W 1945 roku było w kraju 39 zakładów 
wylęgowych z 73 aparatami wylęgowymi 
o pojemności 161.900 jaj. Ogólna ilość prze- 
robionych w aparatach jaj wynosiła 
427.700 sztuk. W 1946 r. ilość zakładów 
wylęgowych wzrosła do 107, a ilość apa- 
ratów wylęgowych powiększyła się do 280 
6 ogólnej pojemności 573.800 jaj. Ilość 
przerobionych w aparatach jaj wynosiła 
1.941.400 sztuk. W ub. roku ilość zakła- 
dów wylęgowych wzrosła do liczby 143, a 
ilość aparrtów do 355 o pojemności 714.300 
sztuk jaj. Ogólna ilość nałóżonych do wy- 
lęgu jaj wynosiła w 194" r. — 1.814.600 
sztuk. Na 1948 r. projektuje się bówięk- 
szenie zakładów wylęgówych do liczby 167 
z ilości. aparatów 404, co pozwoli nam pro- 
dukować o wiele więcćj piskląt. Akcję 
szkoleriową w zakresie przygotowania sił: 
fachowych do działu hódówli drobiu pro- 
wadzi Polskie Tow. Zootechniczne. | 


W związku z podniesieniem racjóńalnej 
hodowli drobiu Zw. Samopomocy Chłóp: | 
skiej organizuje głównie w ranach akcji `‘ 
PRW konkursy wychowu piskląt. Każdy 
z uczestników konkursu otrzyma 30 pisk- 
lat jednodniowych, które pówinien jak naj- 
lepiej wychować przy użyciu sztucznych 
kwok, przygotowanych we własnyth za- 
kresie domowymi śródkami. $ 

W żakresie hódjwli drobiu jesteśmy 
całkowicie samowystarcżalni i należy li- 
czyć, że w przyszłości będziemy poważhy- 
mi eksporterami jaj i aróbiu ña rynkach 
zagranicznych. 


| 


ctwo w uzyc 


prac — ten zwycięży i .en wysunie się na 
czoło uświadomionych obywateli, którego 
siewnik obsieję największą liczbę hekta- 
rów. Nagrodą będzie zadowolenie z wyko- 
ńania obowiązku obywatelskiego — i o ta- 
kich obywatelach nie zapomni Związek 
Samopomocy Chłopskiej i da im nagrody. 

Nie będzie usprawiedliwienia dla tych 
właścicieli siewników — którzy nie wyko- 
nają tego obowiązku społecznego — bę- 


Kursy dla kierowniczek dzięcińcó 


W Sieradzu rozpoczynajź się w najbliż- 
szym czasie 6-cio tygodniowe kursy dla 
kierowniczek dziecińców wiejskich. Kursy 
te zostały zorganizowane staraniem Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej. Zostanie na 
nich przeszkolonych 65 dziewcząt i kobiet 
pochodzacych z terenu powiatu łaskiego, 
sieradzkiego i wieluńskiego. 

Wyborem i skierowaniem na kurs kan- 
dydatek na kierowniczki dziecińców wiej- 
skich zajęły się poszczególne działające na 


;GŁOS CRŁOPSKU 
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$ 


u siewnikow 


dziemy ich wytykać jako złych obywateli, 
którzy nie chcą współpracować w odbudo- 
wie zniszczonej ojczyzny. 

Związek Samopomocy Chłopskiej wzywa 
wszystkich posiadaczy siewników, zorgani- 
zowanych w ZSChł. i niezorganizowanych, 
by stanęli do współzawodnictwa” i zdali z 
pozytywnym wynikiem egzamin obywatel- 
ski. 

Inż, J. Krantforst. 


W 


terenie tych trzech powiatów koła gospo- 
dyń wiejskich. 

Kursy te zapewnią uczestnikom taką 
ilość wiedzy fachowej, która pozwoli im 
wywiązać się ku zadowoleniu matek i dzie- 
ci z obowiązków kierowniczek dziecieńców. 
Przygotowańie personelu fachowego dla 
dziecińców wiejskich jest wstępnym eta- 
pem prac związanych z organizowaniem 
dGziecińców na terenie poszczególnych wsi 
i gromad wiejskich. (k). 
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Ubezpieczenia 
3,1 - . 
trzody chlewnej 

Między Zarządem Wojewódzkim Zarzą= 
du Samopomocy Chłopskiej w Łodzi a Po- 
wszechnym Zakładem Ubezpieczeń Wza- 
jemnych toczą -sie obecnie rozmowy w 
sprawie masowego ubezpieczenia trzody 
chlewnej. 

Jeśli by umowa w tej mierze została za- 
ochrońnych przeciw różycy i pomorowi 
warta, przymusowi ubezpieczeń i szczepień 
podlegałaby cała trzóda chlewna na tere- 
nie województwa łódzkiego. Dążeniem Zw. 
Samopomocy Chłopskiej jest przy wpro- 
wadzaniu ubezpieczenia trzody chlewnej 
jest ustalenie składki ubezpieczeniowej na 
jak najniższym poziomie. 


Zrzeszenie olontałorów 


nosion selercyinych 
W najbliższym czasie Związek- Samopo" 
mocy Chłopskiej w Łodzi przystępuje do 
zoryanizowania Zrzeszenia plantatorów 
nasion selekcyjnych. Człónkami zrzeszenia 
będą zarówno góspodarze rolnicy, jak'i 
majątki państwowe. 
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Studenci wyjeżdzają na wi 


g 


es 


z odczyłami i wysiepami arilysiycznymi 


Odjeżdżamy o godz, 9,30 sprzed sto- 
łówki Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego „Pod Kłosem“, Ekipa jest 
pokaźna, ledwie się mieści w dwóch au- 
tach. Jedziemy „ze słowem i pieśnią“ 
w łęczyckie do wsi Góry św. Małgorza- 
ty i Topoli. Jesteśmy pełni humoru, a 
jednak co chwilę zadajemy sobie pyta- 
nie „jak będziemy przyjęci?* Czy na- 
sze dobre chęci będą należycie zrozw- 
miane przez publiczność wiejską? 

Nareszcie — dojeżdżamy do Góry św. 
Małgorzaty... Żajeżdżamy przed „Dom 
Ludowy*. Rozprostowujemy ścierpnięte 
nogi i zabieramy się do pracy, przygo- 


towując salę i scenę do występów. Już 


o pierwszej sala jest zupełnie wypeł- | 


niona. Moc ludzi stoi w korytarzu i pod 
Gknami. Wszyscy nie mogą się pomieś- 
cić, a każdy pragnałby zobaczyć i usły* 
szeć występ studentów. 
Przystępujemy do części oficjalnej. 
W słowie wstępnym J. M. rektor 
prof dr. Fr. Skupieński podkreślił mie- 
dzy innymi, że wyjazd studentów W. 
S.G.W. do Góry św. Małgorzaty jest 
kontynuacją podjętej przez studentów 
tej szkoły akcji oświatoworrolniczej 
dla wsi. Kończąc rektor powiedział -— 
„Aby nasza praca wydała owoce, aby 


Kierownicy ośrod 


Celem postawićnia na właściwym po- 
ziomie pracy 70 powstających w woje- 
wództwie łódzkim ośrodków maszynowych 
Związek Samopomocy Chłopskiej organi- 
zuje specjalny dwu-tygodniowy kurs dla 
kierowników tych placówek. Program kur- 
su wypełnią zarówno wykłady teoretycz- 
ne, jak i zajęcia praktyczne. Kurs rozpocz- 


ków maszynowych 


nie się w bieżącym miesiącu. Dokładny 
termin rozpoczęcia wykładów zostanie 
wkrótce podany do wiadomości jego ucze- 
stników. Kurs odbywać się będzie w jed- 
nej z miejscowości powiatu łęczyckiego, 
położonej w okolicy wzorowego ośrodka 
maszyn rolniczych. (k). 


Zrzeszenie 


ogrodników 


powstaje w Łodzi 


Jak się dowiadujemy w najbliższym cza- 
sie działający na terenie województwa 
łódzkiego Związek Ogrodników zostanie 
objęty ramami organizacyjnymi Związku 
Samopomocy Chłopskiej i działać będzie 


tacja Ochrony 


jako zrzeszenie ogrodników przy Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Ta zmiana orga: 
nizacyjna odbije się niewątpliwie korzyst- 
|nie na interesach wszystkich drobnych 
producentów-ogrodników. 


lziarno rzucone na czarną role skiełko* 
wało, konieczna jest wasza współpraca 
z nami, pótrzeba nam waszych życzeń 
i waszych Wypowiedzi“, 

W wygłoszonym nastepnie referacie 
jednego ze studentów W.S.G.W. na te- 
mat „Oświata Rolnicza* omówione 707 
stały: cele oświaty rolniczej na wsi i 
padły znamienne słowa — „my wsżys* 
cy, którzy wyszliśmy ze wsi zdobywać 
wiedzę, pragniemy, aby nie powtórzyło 
się to, co miało miejsce w czasach przed 
wrześniowych i że człowiek, który wy- 
chodził ze wsi był dla niej stracony, My 
chcemy wrócić na wieś, pregniemy dia 
wsi pracować, bo. dźwigajac wzwyż 
wieś polską, budujemy potężną przy- 
szłość naszego kraju“: 

Po części odczytowej przystępujemy 
do części artystycznej. w wykonaniu 
chóru studentów i solistów. 

Odjeżdżamy do Topoli na drugi wy* 
stęp, żegnani serdecznie przez przed- 
stawicieli gminy życzeniami dalszej 
owocnej pracy na niwie wiejskiej, W 
upominicu ad mieszkańców Góry św. 
Małgorzaty otrzymujemy pewną kwotę 
pieniężną na rozbudowę nowopowstałej 
biblioteki studenckiej. Kiedy wieczo-* 
rem reflektory naszych aut rozpraszały 
zapadający zmrok i ślizgały sie smuga 
mi po Szosie, wracaliśmy z Góry i Ta- 
|poli pełni zapału i ochoty do przyszłej 
pracy 


Szowera Tadeusz 
stud. W.S.G.W. 
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wolczy ze szkodn.kami neszych pól 


Stacja Óchróny Roślin, która dotych- 


j czas znajdowała się przy Zarządzie Wo- 


jewódzkim Związku Samopomocy Chłop 
skiej z dnicm 1 marca przejęta została 
przez państwo i weszła w skład admini- 
stracji ogólnej. 

W rozmowie z przedstawicielem Gło- 
su Chłopskiego“ kierównik stacji ob. 
Zander przedstawił plan pracy na naj- 
bliższy okres. 

W pierwszym rzędzie Stacja przystę- 
puje do akcji zwałczania chwastów. W 
ramach tej akcji jak i corocznie przewi- 
dziany jest t. zw. „tydzień zwalczania 
chiwastów* podczas, którego prowadzo- 
na będzie akcja uświadamiania rolni- 
ków o korzyściach płynących ze zwal- 
cżania chwastów. W roku bieżącym pla- 
nowarńe jest wciągnięcie do współudzia- 
łu młodzieży szkolnej. Kierownictwo sta 
cji zamierza zwrócić się do Kuratorium 
6 zezwolenie i pomoc w tym przedsię- 
wzięciu. Poza tym planowane są „,kon- 
Kursy czystości pól“ na terenie naszego 


województwa. Konkursy te przeprowa- 
dzać będą powiatowe referaty, Ochrony 
Roślin przy współudziałe Samopomocy 
Chłopskiej i organizacji społecznych. 

Niezależnie od tego przewidziane. sa 
sankcję karne za dopuszczenie do zbyt 
wielkiego zachwaszczenia pól. Odpowie- 
dnie rozporządzenie nakazywać będzie 
by ptzynajmniej przed zakwitnięciem 
chwasty zostały wykoszone. 

Stacja Ochrony Roślin przygotowuje 
się również do walki z groźbą stonki 
ziemniaczanej na terenie naszego Woje- 
wództwa. W ramach akcji ząapobiogaw- 
czej przewidziane są trzykrotne lustra- 
cje w okresie wegetacji. W lustracji u- 
dział weźmie również i czynnik społecz- 
ny. 


Należy zaznaczyć, że na terenie naszej 


go województwa ognisk stonki ziemnia- 
czanej nie zauważono, jednakże woje- 
wództwa sasiednie jak kieleckie, Ślą- 
skie i warszawskie mają okolice, gdzie 
stonka występuje. 


t tylko 


| 


W celu zwalczania raka ziemniacza- 
nego Stacja Ochrony Roślin stara się 
rozprowadzić odmiany rako-odporne. Są 
jedhak trudności z otrzymaniem odpo- 
wiedniej ilości tych odmian. 

W celu uchronienia plantacji bura- 
ków cukrowych przed płaszczyńcem bu- 
raczanym stosowane będą jak i w roku 
ubiegłym tak zwane pasy chwytne (pu- 
łapki). W akcji tej Stacja Ochrony Ro- 
ślią współpracuje ze Związkiem Plan- 
tatorów buraków cukrowych i Central- 
nym Zarzydem Przemysłu Cukrownicze 
meem zagrożone są najbar- 
ki, sieradzki, kute 


| 


wieluńs 
. i - 
Poza tym wszystkim, w związku z u- 
mowami bandlowymi, w ramach któ- 
rych i saportować kartofla Sta 
cja Ochrony Rostin przystepuje do ba- 
gdyż 
zdrowe i niezarażone zjemniaki 
na rynku międzynaro 
J. 8. 


| 
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dańia wysyłanych 


transportów, 


, 
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możemy sprzedać 


dowym. 
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Rok budowian 
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8 w Łodzi 


Przeszło 360 milionów złotych kredytów 


Obok budowy nowych gmachów - konserwacja starych domów 


Ogólna suma kredytów tych wynosi dla 
maszego miasta 360 milionów 760 tys. zł, z cze- 
2 162 miliony stanowią zwrotne kredyty ban- 

owe, pozostałą zaś sumę kredyty inwestycyj- 
ne, Kwota ta nie obejmuje naturalnie swym 
zasięgiem dotacji pieniężnych poszczególnych 
inwestorów, którzy, przystępując do budowy, 
dają w własny wkład pieniężny. 

Bez żadnej przesady możemy stwierdzić w 
tej chwili, że rok budowlany 1948 będzie w 
gospodarce naszego miasta o tyle wyjątkowy. 
iż obejmie swym zasięgiem dotychczas niespo- 
tykaną i bardzo rozmaitą ilość obiektów. 

rzypalrzmy im się po kolei: 
BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 

Właśnie ono jest majdotkliwszą bolączką 
Łodzi W planach budownictwa uwzględnione 
zostały potrzeby mieszkaniowe pracowników 
przemysłu włókienniczego, metałowego, . elek- 
trotechńicznego, poczty t ZUS-u. Przemysły 
włókienniczy metalowy, które dotychczas 
budowały we własnym zakresie. obecnie wy- 
konywać musza prace w ramach planu inwe- 
stycyjnego, Budownictwo społeczne otrzyma 5 
milionów kredytów bankowych. Na akcję za- 
bezpieczającą wałące sig budynki przewidzia- 
ne są kredyty w sumie 30 milionów złotych. 
Należy zażnaczyć, że z kredytów tych czerpać 
mogą również osoby prywatne, 

ROSNĄ NOWE I ROZBUDOWUJĄ SIĘ STARE 
SZKOŁY 


Ze szkołami jest w mieście nie najlepiej. 
Przeds wszystkim mamy ich za mało, « po 
wtóre, mieszczą się one niejednokrotnie w 
warunkach, odbiegających od wymaganych 
przepisów. Dwie poważne pozycje, które przy- 
riosa zmiany na lepsze, ło budówa kosztem 
45 milionów nowoczesnej, posiadającej już 
fundamenty szkoły na Karolewie i drugiej. 
również nowoczesnej, która stanie na ulicy 
Wólczańskiej. Kosztem prawie trzech milionów 
złotych wyremontowane będą szkoły średnie, 
dwa miliony pochłoną inwestycje zakładów 
ksztalcenia nauczycieli, 9 milionów szkoły za- 
wodowe. 

Wśród. szkół virih najwięcej, bowiem 
aż 132 miliony przyznano Uniwersytetowi 
Lódzkiemu na przebudowę budynku fabrycz- 
nego przy ul. Nowotki 137 na pracownię Wy- 
działu Medycznego. Przy ul. Narutowicza nr 
60 zbudowana zostanie aula oraz powstaną 
nowe mniejsze urządzenia Zakładów Medycy- 
ny. Politechnika przebuduje pawilon chemii. 
Wyższa Szkoła (Gospodarstwa Wiejskiego o- 
trzyma 5 milionów zł na remonty, instytucje 
naukowe 4 miliony. W cem rozładowania fa- 
talnej sytuacji mieszkaniowej studentów Uni- 
wersytetu, na remonły domów akademickich 
przyznano 8 milionów zł. Znaczne sumy kre- 
dytowe przyznane zostały instytucjom nauko- 
wym oraz Miejskiej Bibliotece Publicznej, dla 


` 


W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 145 proc. 
normy. Ną „czwórkach” wyróżniły się: He- 
lena Świątek (167,3 proc), Pelagia Oleśko 
(167,1 proc.) i Stanisława Bujnowicz (159,1 
proc). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(8 krosien) pierwsze miejsce zajela Helena 
Marciniak (170.6 proch, a drugie Stanisla- 
wa Kmiecik (168,4 proc). Helena Bach- 
man (6 krosien) osiągnęła 177,5 proc., a Ma- 
ria Wojtyra 165.9 proc. W przędzalni (3 
strony) Helena Kociołek | Anna Nowak 
uzyskały po 161 proc. í 

W PZPB Nr 1 w tkalni („szóstki') wysu- 
nęły się na czoło Maria Pyziak (188,6 proc.). 
Genowefa Osendowska osiągnęła 178,5 
proc., Józefa Krzyżaniak 151.7 proč., Hele- 
na Pałkowska 151,5 proc., Genowefa Ko- 
rzeniowska 151,3 proc. Józefa Jóżwiak (4 
krosna) uzyskała 148,3 proc. We współza- 
wodnictwie zespołowym zespół Engla (111,2 
proc.), wyprzedził zespół Kiblera (104,3 
proc). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Genowefa Kałużniak (143,7 
proc.) i Helena Wieszczycka (141,2 proc.. 
Bronisława Olejniczak (139,5 proc.) I Bro- 
nisławe Woźniak (137,9 próc.) Feliksa Ma- 
ciąg (3 strony) osiągnęła 145,4 proc., a Emi- 
tiä Banasiak 140,9 proc. 


W tkalni na 6 krosnach Maria Borówka 


osiągnęła 174,8 proc. Maria Drelich 170 
proc. Maria Skabiak 167.8 proc Broni- 
sław Ciwa uzyskał 159.1 proc. Na „czwór- 


kach” odznaczyły sie: Helena "łachta (181 


Odbudowa Łodzi wyrażać się ma nie tylko we wznoszeniu nowych mniej lub bar- 
dziej monumentalnych gmachów, Kweslią palącej wagi 
utrzymanie w dobrym stanie budynków użytkowych, 
domaga się środków zaradczych. Państwowy plan ińwesiycyjny, uwzłędniając te po- 
trzeby, przyznał dla Łodzi specjałne kredyty, których stały i równomierny dopływ za- 
gwarantuje miastu zarówno odbudowę, jak i konserwację budowli. 


jest również konserwacja i 
których obecny opłakany stan 


której 5-cio piężrowy gmach na ulicy Gdań- 
skiej przejęło miasto, 
ZDROWIE I OPIEKA SPOŁECZNA 

W budownictwie służby zdrowia uwząlęd- 
niono przede wszystkim potrzeby szpitala dzie- 
cięcego Anny Marii, który dostanie ponad 1,5 
miliona złotych, domów porodowych i central- 
nej kuchni miecznej, Zakłady Opieki Społecz- 


W związku z notatką „Interpelacje naszych 
Czytelników. Dlaczego brak tych numerów”, 
która ukazała się w „Głosie Robotniczym” 
dnia 2 kwietnia, otrzymaliśmy ze strony „Spo- 
łem" następujące wyjaśnienie: „Dostawę 
obuwia na zaopatrzenie kartkowe m, Łodzi 
w I kw, br, Związek Gospodarczy „Społem 
Dział Włókienniczy przeprowadził pod wzglę- 
dem wielkości numerów zgodnie z przecięt- 
nym zapotrzebowaniem rynku, 

W Łodzi w okresie świątecznym Nr 25, 
26 i 27 cieszyły się największym powodze- 
niem, ze względu, że wiełu kartkowiczów ku- 
powało obuwie nie dła siebie, a dla swych 
dorastających syhów, 

Na terenie innych województw zjawisko to 
nie występowało Oddział Włókienniczy „Spo- 
łem" w porozumieniu z Wydziałem Aprowiza- 


W związku z rozpoczynającą się akcją ma- 
łej racjonalizacji, mającą na celu wszech- 
stronne usprawnienie procesu technologicz- 
nego i produkcyjnego oraz usprawnienie bez- 
pieczeństwa i higieny pracy wydzielił Cen- 
rainy Zarząd Przemysłu Włókienniczego pe~ 
wna ilość wzorcowych w tej dziedzinie za-. 
kładów pracy. 

Fabryki wzorcowe, są to zakłady, które z 
najrozmaitszych względów najlepiej nadają 
się do przeprowadzenia akcji małej racjona- 
liżacjii. W fabrykach tych plan akcji już się 
realizuje, tak, że uczestnicy Pierwszej Ogól- 
1onolskiej Konferencji Małej Racjonalizacji 
mającej się odbyć jak wiadomo w dniach 9 
110 kwietnia będą mogli je zwiedzić i zapo- 
znać się na miejscu z pierwszymi osiągnięcia- 
mi w tej dziedzinie. 

W przyszłości myśl racionalizatorska rozwi 
jać się będzie oczywiście powszechnie. we 


proc,), Władysława Wielińska (165,8 proc.), 
Józefa Wieczorek (155,9 proc.) i Halina So- 
bieraj (157,8 proc.). 


W PZPB Nr 6 w przędzalni najlepsze re- 


zultaty osiągnęły: Jadwiga Żaciora (149,2 
proc.), Helena Jagielska (147,3 proc.) i Ka- 
zimiera Wożniak (141,7 proc.). We współ- 
zawodnictwie zespołowym zespół Mańkuta 
osiągnął 108,1 proc, wyprzedzając zespół 
Pacholaka (101.3 proc.). W tkałni na 6 kro- 
snach wysunął się na czoło Stefan Dybała 
(162,1 pępc.). Janina Jelińska uzyskała 160 
proc, NA czwórkach“ wyróżniły się Maria 
Rajska (164,7 proc.), Władysława Stępka 
(154,3 proc), Wacława Grębosz (153,1 
proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni („ozwórki”) He- 
lena Bilska osiągnęła 178,8 proc, a Otylia 
Mikołajczyk 169,1 proc. W przędzalni (8 
strony) wyróżniły się: Władysława Jochlm 
(162,2 proc.) i Kornelia Nowak (148,1 proc.). 


W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Maria Soczyk (147 próc.) i 
Kazimiera Szmytke (145,5 proc.). W tkalni 
na 6 krosnach pierwsze miejsce zajęła Fe- 
liksa Pakulska (167,2 proc.). Stanisław Ku- 
bik osiągnął 168.4 proc., » Józef Zakrzew- 
ski 158,2 proc. Sabina Glink uzyskała 157,9 
proc, a Apołońia Leśniewicz 154,5 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Julia Górczak (152 proc), Władysława 
Stachlewska | Helena Król (po 145 proc.) 

W PZPR Nr 22 wyróżniły się prządki: 
Genowefa Jaska, Zofia Grzęłło, Pranciszka 
Majda i Maria Nagiecka. 


nej skorzystają z ponad 6-ciu milionów kredy- 
tów skarbowych oraz przyznanych im ponadto 
w budżecie miasta dalszych 16 milionów. 


DBAMY O PLACÓWKI KULTURALNE 


prawie 60 milionów kredytów bankowych. Nie 
przesądzajmy jednak optymistycznego faktu, 
że we wszystkich kamienicach będzie od razu 
z tej okazji woda. Pocieszmy się tym, że bę- 
dzie w większej, niż dotychczas, ilości posesji. 
Reszta kredytów -inwestycyjnych z tej dzie- 
dziny przypadnie budownictwu ogródków dział 
kowych, remontowi Hali Sportowej „Zrywu” 
orez budowie uowej Miejskiej Hali Sportowej. 
Poważną pozycję stanowić bedzie rozbudowa 
ośrodka wodnego w parku Stefańskiego, gdzie 
przystań i plaża ściągają latem tysiące wy- 


Wśród nich pierwsze miejsce zajmuje u-|cieczkowiczów. Kosztem 40 milionów złotych 
wzgłędniony 2-milionowym kredytem Minister |zbudowana zostanie nowa hala ubojów rzeźni, 


stwa Odbudowy Teatr Narodowy. Wyższa 
Szkoła” Teatralne otrzyma dotacje na remont, 
Wyższa szkoła Sztuk Plastycznych na potrzeb- 
ny jej nowy obiekt. 


PRZEDSIĘBIORSTWA UŻYTECZNOŚCI PU- 
BLICZNEJ — WAŻNA POZYCJA "MIASTA 

Wodociągi i kanalizacje, ta pięta achilleso- 
wa Łodzi, zajmą poważną pozycję w budżecie, 
Przyznano na ten cel 7,5 miliona zł dołacji i 


Sadem naszych qeria Tes 


Obuwie i jego numery! 


cji Zarządu Miejskiego w miarę możności do- 
konywał zamiary „wymieniając duże numery, 

Spółdzielni Inwalidów, o której mowa w no- 
tałce, zamieniono Nr 30 i 31 (10 i 11) w dniu 
24 ub, m, 

Zamiana dalszych numerów dokonana bę- 
dzie po nadejściu nowych transportów, ponie- 
waż składy obecnie nie dysponują odpowied- 
nią ilością małych numerów, 

Dział Włókienniczy „Społem” w ostatnim 
okresie odbiera na zaopatrzenie kartkówe 
prawie całość produkcji preemysłu skórzane- 
go, w związku z czym nie ma dowolności w 
wyborze poszczególnych numerów lub qatun- 
ków obuwia. lecz całość tej produkcji misi 
rozsprzedać wśród posiadaczy kart odzieżn- 
wych, uwzględniając jednak w miarę możli- 
wości zapotrzebowanie rynku”, 


wszystkich zakładnch pracy. Fabryki wzor- 
cowe staną się jednak ośrodkami doświad- 
czałnymi, w których w pierwszym rzędzie po- 
wstawać będą projekty ulepszeń į usprawnień 
i gdzie te nowe pomysły będą często najszyb- 
ciej realizowane. Do zakładów wzorcowych 
przybywać będą na.naukę i po doświadotzenie 
racjonaliżatórzy — robotnicy i pracownicy z 
innych fabryk, ażeby uczyć się na najlepszych 
wzorach. Tu odbywać będzie swego rodzaju 
staż aparat techniczny całego przemysłu włó- 
kienniczego. 

Za fabryki wzorcowe uznane zostały przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
w przemyśle bawełnianym — PZPB Nr 1 w 
Łodzi, a w przemyśle włókien łykowych PZPL 
Nr 11 w Turońsku. W przemyśle dziewiar- 
skim wzorcowymi zakładami są Państw. Zakł. 
Dziew. Nr 2 (dla bawełny) i Państw, Zakłady 
Przem. Pończoszniczego Nr 1 (dla maszyn ko- 
tonowych). 

W przemyśle jedwabniczo-galanteryjnym za 


| 


Misiśskie Zakłady komunikacyjne na budowę 
pętlicy tramwajowej, którą doprowadzi koma= 
nikacje na Stoki, otrzymują 17 milionów zło- 
tych. Remont hali na ulicy Kościelnej: budo- 
wa nowej strażnicy pożarnej przy ulicy Wól- 
czańskiej, remont kąpieliska przy ulicy Żerom- 
skiego 53 óraz gmachów sądów zamikną plany 
inwestycyjne przedsiębiorstw uży jai > pii- 
blicznej. 


NA ULICACH MUSI YE 
PORZĄDEK 
Dzięki przyznanym kredytom  oporządkirją 
isie stare i rozbuduje się kilka nowych ulic, 
Wraz z pracami na nich posuwać się będą ro- 
zad inżynieryjne na mostach i mostkach Ło- 


I FABRYKA CHLEBA.. 


Niezależnie od powyższych planów inwesty- 
"cyjnych , Państwowa Spółdzielnia Spożywców 


į przystępuje do budowy piekarni mechanicznej 


rzy ul. Artyleryjskiej. Skomasowane w niej 
będzie 15 małych, rozrzuconych po mieście 
piekarń PSS-u. Nie będzie to we właściwym 
teqo słówa znaczeniu piekarnia, ale fabryka 
chleba, która zaopatrzy w pieczywo jedną 
czwartą cześć mieszkańców miasta. Dzień w 
dzień rzuci oña na rynek 50 ton chleba, Jest 
to w naszych warunkach cyfra niemal, że a- 
stronomiczna, bo przed wojną np. rekord Ła- 
dzi pobiła piekarnia wojskowa na Chojnach, 
która piekła dziennie niecałe 20 tys, bochnów 
chleba i ta o- połowę mniejszych, niż te, które 
obecnie wyjdą z pieców piekarskich PSS, 


PERANKAN RKE EE E FEPOPTPNYAGPY CFE PODOOPYGOCE EAT LCYTAOPEPYŁTEPYWAWPPPETYAOKAAEOWYEENOBPYOFONY KU nannan 


Fabryki wzorcowe 


Rozwój akcji „małej racjonalizacji“ 


| 


Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego Lódź- 
Południe, a w przemyśle kontekcyjnym — 
Ośrodek Przemysłu Konfekcyjnego Nr 3 w 
Łodzi i Fabryka Przem. Konfekcyjnego w By- 
tomiu. 


Jako zakłady wzorcowe w przemyśle weł- 
nianym wytypowane zostały: Państw. Zakłady 
Przem. Wełnianego Nr 3 w Łodzi (dla produk- 
cji zgrzebnej) i Państw. Zakł, Przem. Wełn. 
Nr 5 w Łodzi (dla produkcji czesankowej). 


W Dyrekcji Artykułów i Tkanin Technicz- 
nych za wzorcowe uznane zostały: Państw. 
Fabryka Obić Zgrzeblarskich w Bielsku oraz 
PaństwaFabryka Taśm „Pasamon” w Bydgó- 
szczy. 

Wszystkie te zakłady przygotowują na kon» 
ferencję specjalne biuletyny informacyjne, w 
których omówione zostaną te wszystkie zmia= 
ny w dziedzinie akcji usprawnienia, które już 
zostały przeprowadzone. Biuletyny te będą 
wielką pomocą w rozwijającej się w całym 


| wzorcowe fabryki uznane zostały oddziały z | kraju akcji „małej racjonālizacji“ przemysłu 


i IV Państwowych Zjednoczonych Zakładów 


włókienniczego. 


W dniu wczorajszym wznowiony został pro- 


ces przeciwko  nieuczeiwym urzędnikom 
Brygady Ochrony Skarbowej w _ Łodzi. 
W  dalsżym ciągu zeznawali świadkowie. 
Świadkowie ci — to kupcy, którzy przestęp- 


czym urzędnikom dawali łapówki 
nie protokółów lustracji. Jak naszym czytel- 
nikom wiadomo, do wykrycia afery wśród 
trudniących się szantażem urzędników BOS 
przyczyniło się kierownictwo Brygady Ochro- 
ny Skarbowej w Łodzi, co wreszcie położyło 
kres spekulanckim machinacjom grupy aferzy- 
stów i znalazło swój epilog w Sądzie Wojsko- 
wym 
Świadek Uznański — właściciel firmy „Pol- 
ski Import Konopi” stwierdza, że przychodzili 
kz niego Kkrewn/ oskdrżonego Niedźwieckiego 
A prod. by nie obciążał go swoimi zeznania- 
Świadek wpłacił Muchinowi 300 tys. zł 
| w jego obecności Muchin wręczył te pienią- 
dze Bocheńskiemu. Na pytanie biegłego świa- 
dek odpowiada, że kwota la była łapówką za 
i niesporządzanie niewygodnego dla świadka 
Í protokółu lustracji. 
Śwładek Tadeusz Szrajber, współwłaściciel | 
i firmy. papierniczej Sołowiej i Szraiber, pozna- 
je na ławie oskarżonych Garnucha i Milew- 
skiego, jakó lustratorów, Przyzyśje, że w ka- 
wiarni „Przy Kominku' wręczył Milewskiemu 
300 tys. zł. Milewski zaprzecza, jakoby wziął 
od Szrajbera pieniądze tytułem łapówk* — sta 
ra się przekonać Sąd, że dostał tylkń 150 tys 


za tuszowa- 


zł | że uważał sumę tę za pożyczkę (1) 
Następnie zeznawał świadek Pruski, właści- 
ciel sklepu przy ul Narufowicza 18. W imis- 


niw właścicielą sklepu Zonki — wręczył 


on 


EEK ZE ZZOZ EK DOO OT EA AOR oskarżonemu Brykalekiemu 20 tvs. zl w pacz- 


ar" 


Proces 
urzędników B9S-u 


ce, nie wjedząc nawet, ile pieniędzy ta patzka 


zawiera. Brykalski twierdzi, że pieniądze te 
przekazał Muchinowi. 
Świadek Bolesław Klatkowski pracował ja- 


ko kelner, w bufecie na stacji Łódź-Kaliska. 
Poznał oskarżonego Nagla, który był w bu- 
fecie na lustracji. Świadek potwierdza zezną- 
nia, złożone przez właściciela bufetu Dunaj- 
skiego, który stwierdził, że dał 150 tys. Naglo- 
wi i Bocheńskiemu. 

Naslępnie zeznawali świadkowie obrony, 

w dalszym ciągu biegli, ob. Solłtohub — 
z Głównego Inspektoratu Ochrony Skarbowej 
w Warszawie, ob, Ruprecht z remienia Minj- 
sterstwa Skarbu, oraz ob, Kmiecik radny 
Izby Przemysłowo-Handlowej odpowiadali na 
pytania Sądu, prokuratora, obrony, oraz osliar 
żomych. 

Po przerwię prókurator mjr. Auster zgłosił 
do Sądu wniosek o odroczenie sprawy na dni 
14. W motywach wniosku prokurator podkre» 
sił że w toku śledztwa stwierdzono, ża oskar- 
żeni pobierali łapówki od nieuczciwych kup 
ców. Obrona ich w czasie rozprawy szła w 
«kierunku wykazania, że sumy te kierowali do 
Urzędu Skarbowego. W czesie śledztwa żaden 
z oskarżonych nie występował z podobnym 
oświadczeniem. Dla kwalifikacji przestępstwa 
nie ma to zasadniczego znaczenia, als ma istot 
ne znaczenie dla wymiatu kary. Prokurator 
wraz z wnioskiem o odroczenie sprawy prosi 
Sąd o polecenie biegłym, by sprawdzili w Øg- 
nośnych Urzędach Skarbowych, czy zeznania 
oskarżonych pokrywają eię 7 prawdą. 

Obrona nie oponawała przeciwko wńlosko- 
wi proknratorą, Sąd przerwał więc sprawą i 
wyztnczył termin następnej sesji na 17 kwiet- 
nia br, 
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Służba Polsce | 


Na zebraniu uczniowskim XV Państwowego 
Gimnazjum i Liceùm Męskiego w Łodzi, zwo- 
łanym z inicjatywy szkolnych organizacji 
młodzieżowych: ZWM, OM. TUR, ZWM, „Wi-| 
ci", ZHP i Samorządu Szkolnego. w obecności, 
delegata Wojska mjr. dr. Bolesława Wadlew- 
skiego i nauczycielstwa młodzież skupiona w 
arganizacjach ideowych zorganizowana w ra- 
mach Samorządu Szkolnego powzięła w spra- 
wie ochotniczego wstąpienia do drużyn „Służ- 
by Polsce* jednomyślną uchwałę następującej 
treści: 

„My, młodzież XV Państwowego Gimna- 
zjum į Liceum Męskiego w Łodzi, zrzesz0- 
na w ideowych organizacjach młodzieżo- 
wych ZWM, OM TUR, ZWM, „Wicd“, ZHP 
| pozostali, zorganizowani w Samorządzie 
Szkolnym, solidaryzując się z uchwałą 
Sejmu Ustawodawczego z dnia 25 lutego 
b. r, o „Służbie Polsce”, deklarujemy swo- 
ją gotowość do pracy dla naszej Ojczyzny 
w ramach organizacji „Służba Polsce”, 
W głębokim zrozumieniu koniecznoścj wzię 
cia bezpośredniego udziału w odbudowie 
kraju, pragniemy już teraz, nie czekając 
na wezwanie, przystąpić do pracy w Sze» 
regach tej organizacji”. 

Młodzież XV Państwowego Gimnazjum 
i Liceum w Łodzi zwraca się z apelem do 

-wszystkich Szkół Średnich na terenie na- 

szego miasta, aby w zrozumieniu powagi 

zagadnienia „Służba Polsce" poszły maso- 
wo w nasze ślady, Szczególnie kierujemy 
swój apel w stronę najbliższych nam: I-go 

Gimnazjum i Liceum im, Kopernika i Miej. 

skiego Gimnazjum i Liceum im. T, Ko- 

ściuszki”, 


Upowszechnienie wychowa- 
nia artysty 


W Warszawie powstaje, zorganizowane sta 
raniem Zarządu Głównego Związku Walki Mło 
dych, dwuletnie studium wychowania artysty- 
cznego. Studium to przeznaczone jest dla mło- 
dzieży robotniczej i szkolnej i obejmuje sekcje 
teatralną, muzyczną, plastyczną i baletową. 

Nauka prowadzona przez wybitnych facho- 
wców, będzie zupełnie bezpłatna. 

Absolwenci studium wychowania artystycz 
nego otrzymają świadectwa, uprawniające ich 
do fachowej pracy instruktorskiej w świetli- 
gach i artystycznych zespołach amatorskich. 

Jest to jeszcze jeden poważny krok na- 
przód na dródze do upowszechnienia kultury, 
do wyrabiania w masach smaku artystyczne: 
go — o co nasze władze oświatowe i kultural- 
ne zabiegają niemal od zarania Polski Ludo- 
wej. 

Otero a 


KOMUNIKAT. 

Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych ù- 
rządza w niedzielę, dnia 4 bm. o godzinie 18-ej 
w lokalu własnym — Plac Zwycięstwa 13 

WIECZÓR NIEDZIELNY 
z następującym programem: 
1) Wieczór dutonski Mieczysława Jastruna. 
2) Bogata część artystyczna. 


TAPEFYDTANAWAWYTAOPFNODOYNNENONOPTTFOAWATKK EOKA AE pprepara 
Na drodze ku demokratyzacji wuższych uczel mâ : 
i EE A E E S a 


Młodzież robotniczo-chtopska przygotowuje się do studiów 


po Wstępny i Kurs Przygotowawczy: wy- 
pelniły zadania , do których je powołano. 
Dziś mamy na Wyższych Uczelniąch poważny 


odsetek młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
której Kurs Przygotowawczy i Rok Wstępny 
stworzył możliwości kształcenia, Natomiast 


poziom uczelni wbrew „przewidywaniom” pe- 
symistów, bynajmniej się nie obniżył Co wię- 
cej, doświadczenie wykazało, że młodzież po- 
chodzenia robotniczego i chłopskiego repre- 
zentuje:nie gorszy poziom od tych, którzy do- 
tychczas korzystali z uprawnień, =wywodzą- 
cych się z racji ich apegan) pozycji. 


ok Wstępny "miał w myśl założeń jego 
twórców umożliwić naukę tym, którym 
Polska sanacyjna odebrała do niej prawo, Rok 
Wstępny miał poprzez zmianę socjalnego skła- 
du studentów być pierwszym krokiem, pierw- 
szym etapem w dzielć zdemokratyzowania 
Wyższych Uczelni, jednocześnie miał on wy- 
równać zaległości spowodowane długoletnią 
wojną, 
lak się jednak, że Rok Wstępny w czę- 
ci tylko mógł przeznaczone mu zadania 
wypełnić. Młodzież robotnicza i chłopska nie 
była dostatecznie przygotowaną, by zdać egza- 
min przed komisją kwalifikacyjną Roku Wstęp 
nego. Ponosiła ona konsekwencję czterostop 
niowej, sanacyjnej szkoły podstawowej: 


© dobre formy 


racy 


na kole 


Pesymizm umarł 


Dzielnica, > 

— Wiesz, jeszcze nigdy nie mieliśmy tak 
ciężkiego zebrania jak w tym „powszechnia- 
ku”. Deklaracje? Tak, oddała połowa. Ale ja- 
koś dziwnie zniechęceni i nieufni. Mówią, że 
koło się nie utrzyma, że właściwie nie ma co 
robić, że oni mic nie potrafią. 

— Poczekaj, pojdziemy tam razem. 


Szkoła. Zebranie, 

— Kiedy przyszliśmy tu po raz pierwszy, 
powiedziano nam, że nie ma có robić, że nie 
umiecie pracować, że to się nie opłaca. Przy- 
szliśmy właśnie po tę, żeby pokazać, że praca 
się opłaca, a kto chce pracować, ten zawsze 
da sobie radę. à 

— Ech, gadanie, cała organizacja te jada- 
nie i nic więcej — mruczy ktoś pod nosem. 

— No.. jeżeli uważacie, że organizacja to 
tylko „gadanie, to po co należycie? My u- 
miemy, umiemy i chcemy pracować. Wy wi- 
dzicie gadanie, ja widzę pracę, budowę nasze- 


Gdy my, dawni Kazetemowcy wspominamy 
tow. Tobiasza -. „Bujaka”, rozjaśniają się nam 
twarze. Bo jasny i zawsze pogodny był nasz 
Bujak. Z humorem pracował, ze śmiechem kle 
pał biedę, z zapałem walczył. Rozweselał — 
umilał życie wszystkim  współtowarzyszom 
w więzieniu, gdzie go sanacyjni władcy Polski 
przedwojennej „osadzili dla ochłonięcia” jak 


|; | tej sytuacji koniecznym się stało utwo- 
rzenie instytucji, która by mogła w pełni 
zrealizować postulat demokratycznego, Spo- 
łecznie jednolitego szkolnictwa wyższego. In- 
stytucją tą stal się właśnie Kurs Przygotowaw 
czy, którego zadaniem jest przygotowanie 
młodzieży robotniczej i chłopskiej do egzami- 
nu na Rok Wstępny. Dopiero teraz możemy po 
wiedzieć, że przez na zajem uzupełniające się 
instytucje Kursu Przygołowawczego i Roku 
Wsłępnego weszliśmy na drogę kształcenia 

inteligencji ludowej. 
po istnienia Kursów Przygotowawczych 
i Roku Wstępnego nakłada na całe spo- 


Pamięci mlodego bojownika o Polskę Ludową 
Tow. Henryk Tobiasz — „Bujak“ 


|cę w fabryce pończosznicze} W tym samym, 
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łeczeństwo szereg obowiązków. Nie wolno za- 


pomnieć, że na Kursie Przygotowawczym i Ro- 
ku Wstępnym znajdują się młodzi ludzie, któ- 
rzy prosto od swego warsztatu pracy przycho- 
dzą tutaj, by uczyć się, by zdobyć równy start 
do życia. Ci ludzie są przeważnie w ciężkich 
warunkach materialnych, częstokroć nauka 
przychodzi im z trudnością, ale. pracują. Tym 
młodym należy pomóc. Zarówno „materialnie, 
jak i w nauce, I o tym trzeba pamiętać. 

by Kurs Przygotowawczy i Rok Wstępny 

w pełni mogły wykonać stojące przed ni- 
mi zadania, muszą objąć swym zasięgiem jak 
najszersze rzesze młodzieży chłopskiej i ro- 
hotniczej. Dlatego też pierwszym warunkiem 
powodzenia przy organizowaniu Kursu Przy- 


Akcja organizowania kół ZWM przy 
szkołach powszechnych dla młodzieży 
starszej (ponad 16 lat) jest jednym z o- 
słatnich osiągnięć Wydziału Szkolenio- 
wego ZWM. 


go życia, Chyba kursy zawodowe, koła naŭ- 
kowe, a nawet kółka modelarskie i świetlice, 
to nie tylko „gadanie”. I nawet koło sporto- 
we, które tak bardzo chcieliście zorganizować 
nie jest samą zabawą i przyjemnością. A wszy 
stkie przygotowania do pracy podczas waka- 
cji, a „Służba Polsce" to także ,gadanie'”? 

— Podobno chcecie pracować, a nie umie- 
cie. Pracy jest dosyć, nie trzeba jej szukać. 
Wasza szkoła! Szkoła bez samorządu, gazetki, 
spółdzielni, bez świetlicy i boiska, I wy mó- 
wicie, że nie ma co RE 


Po tygodniu przychodzimy na następne ze- 
branie. W sali nie ma nikogo, gdzieś z dołu 


twierdzili szpicle. 
W tych dniach przypada szósta rocznica 
Jego śmierci. 

Syn robotnika, sam od najwcześniejszych 
lat zaczął pracować. Ciężkie było jego dzieciń 
stwo i gorzkie. Mając 9 lat został „chłopcem 
na posyłki”, W 15-tym roku życia dostał pra- 


roku wstąpił do Zw. Zawodowego. Szybko zna | 
lazł drogę dó rewolucyjnej organizacji młodzie 
ży robotniczej. W 1927 roku wstępuje do K. Z. 
M. P. Znała go Łódź robotnicza, gdyż aktyw- 
nie pracował. Kochała go robotnicza młodzież, 
w imię interesów której walczył z całym mło- 
dzieńczym zapałem. Pragnął wolności 1 szczę- 
ścia — prawdziwej młodości dla młodzieży pol 
skiej, I za to prześladowali go sanacyjni sie- 
pacze. Bujak poznał nie jedno więzienie w Pol 
sce. Był także więziony w „słynnej” Berezie 
Kartuzkiej. Ale te aresztowania ani na chwiię 
nie załamały młodego bojownika. Gdy wybu- 
chła wojna udał się piechotą z Łodzi do War- 
szawy i jako jeden z pierwszych zaciągnął się 
do batalionów ochotniczych. Po kapitulacji 
znalazł się w Białymstoku. W 1941 roku w 
Mińsku wstąpił do partyzantki. W marcu 1942 
roku zginął w bitwie z Niemcami. Zginął w 
wałce o Polskę Wolną i Demokratyczną, o 
sprawiedliwą Polskę ludzi pracy, o której ma- 
rzył przez całe swoje życie. 

Dziś ZWM-owcy — wraz z całą młodzieżą 
demokratyczną kontynuują dzieło bojowników 
budując i utrwalając wspólny dom wszystkich 
pracujących — Polskę Ludową. B. Beatus. 


gotowawczego i Roku Wstępnego jest należy- 
te ich spopularyzowanie. Wiadomość o- Kur- 
sie i Roku Wstępnym musi dojść do każdej 
wsi i każdej fabryki. Organizacje ideowo-wy- 
chowawcze (ZWM, OM TUR, WICI), muszą 
propagować ideę Kursów i Roku Wstępnego, 
muszą baczyć, by najlepsi i najzdolniejsi z 
młodych chłopów i robotników znaleźli się 
w szeregach kursantów i słuchaczy Roku 
Wstępnego, 
Ne zakończenie garść informacji. Siedziba 
Kursów Przygotowawczych mieścisię przy 
Piotrkowskiej 249, Komisji Kwalifikacyjnej na 
Rok Wstępny — przy Kuratorium Szkolnym 
ul. Jaracza 11. Dla kandydatów na Kurs Przy- 
gotowawczy obowiązkowy jest wiek od 20 do 
32 lat, na Rok Wstępny od 21 do 32 łat. Wy- 
kłady rozpoczną się we wrześniu po przepro- 
wadzeniu egzaminów. Przed tym będzie prze- 
prowadzony na Kursie Przygotowawczym trzy- 
tygodniowy kurs selekcyjny. Kandydaci ña 
Kurs i Rok Wstępny zostają zgłoszeni przez 
Związki Zawodowe, Samopomoc Chłopską i 
organizacje młodzieżowe. Zapisy będą trwać 
przez miesiąc lipiec i sierpień. Sprawdzianem 
przyjęcia na Kurs Przygotowawczy są wiado- 
mości kandydata w zakresie szkoły podsta- 
wowej, na Rok Wstępny w zakresie czterech 
klas aimnazialnych. 
Zdzisław. Spieralski 


stychać jakieś hałasy i krzyki. Na ścianie 
wisi gazetka, a obok na tablicy zawiadomie- 
nie o zorganizowaniu samorządu i wpłacanin 
udziałów do spółdzielni uczniowskiej, 

Leszek kiwa głową tak jakoś.. z niedowie- 
rzaniem, Schodzimy na dół. 

Na korytarzu zostajemy otoczeni przez 
tłum wymąchujący jakimiś narzędziami. Nie 
możemy się zorientować, o co chodzi. Wszys- 
cy krzyczą naraz: 

Mamy już gazetkę! 

Robimy warsztat! 

Nawiązaliśmy kontakt z Ligą Morską. 
Mówcie tylko po trzech na raz! — bła* 
ga Leszek. 

= * 

Znów dzielnica. Odprawa. 

— No, Leszek i Adam, czołowi pesymiścł 
organizacji, powiedzcie co się stało z waszym 
kołem. Żyje jeszcze? 

— Nie, umarł. 

Kto? 

Pesymizm. 

A koło? 

— No, widzisz... koło pracuje. 
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Ognisko kariéru 
î oświaty wiejskiej 


Co można zdzałać przy 


dobrych chęciach 
Szkoła w Borkach 


Powiat sieradzki obok zniszczonych przez 
działania wojenne wsi posiada także sporo wsi 
ńa których wojna nie zostawiła swojego pięt- 
na. 

Chociaż ziemia w sieradzkim nie należy do 
najlepszych, to na ogół wsie są dość zamoż- 
ne. I nie można już prawie tam spot- 
kać młodych ludzi, którzy by nie mie- 
li przynajmniej ukończonych 4-ch czy 5-ciu 
oddziałów szkoły powszechnej. Myliłby się je” 
dnak ten, który by pomyślał, że w powiecie 
sieradzkim jest dużo szkół i nauczycieli i że 
praca nauczyciela jest łatwa i opłacalna, W 
większości szkół w powiecie sieradzkim nau- 
czyciełe, to ludzie młodzi i pełni zapału. By- 
liśmy mie dawno w Borkach Prusżynowskich 
u kierownika szkoły p. Jankowskiego, Doje- 
chać do Borek trudno, wioska ta położona jest 
w dległości 25 klm. od Sieradza i kilkanaście 
kilometrów od kolei, leży wśród lasów, które 
przebyć można tylko pieszo. Motocyklem czy 
autem do Borek dojechać można tylko z jed- 
nej strony, i to też tylko latem, gdy droga jest 
sucha. 

Borki należą do wsi raczej zamożnych. — 
Sporo ziemi mieszkańcy Borek otrzymali z re- 
formy rolnej, wielu z nich pracuje w poblis- 
kim majątku państwowym. Jest tu około i50 
młodych. Szkoła powszechna w Borkach ma w 
zasadzie tylko cztery klasy. Jednakże kierow- 
nik jej, a zarazem jedyny nauczycie] nie zado- 
wolił się czteroma klasami i założył burse dla 
dorosłych. Ob. Jankowski jest "młodym naii- 
czycielem, Który do Borek został przeniesiony 
rok temu. Szkoła w Borkach Pruszynowskich 
zajmuje ładny piętrowy dom, który jest jsd- 
nakże nie wykończony. Ob. Jankowski zało* 


(żył Spółdzielnię Szkolną, która miała już bar- 


dzo poważne obroty — 80.000 zł. Przy szkole 
jest biblioteka — i tutaj skarży mi się kierow 
nik, że nie wielu ma czytelników. Bo miesz- 
kańcy Borek słabo interesują się życiem szko- 
ły. Szkoła centralizuje życie młodzieży wiej- 
skiej. Istnieje koło ZWM (jedyna organizacja 
we wsi), młodzież czyta, młodzież organizuje 
sobie w szkole kulturalne rozrywki. 


Wszystko to jest zasługą kierowniką szko- 
ły. Nie zrażając się przeszkodami, a ma ich 
sporo, ob. Jankowski pracuje systematycznie 
nad podniesieniem oświaty na wsi. Na zakoń- 
czenie mojej wizyty u niego prosił mnie o 
poruszenie na łamach „Trybuny” mastępują- 
cej sprawy: szkoła, w której on jest kierow- 
nikiem, powinna w zasadzie mieć dwóch nau- 
czycieli. Z powodu braku drugiego nauczy- 
ciela szkołę musiał prowadzić sam. Znalazła 


się już nauczycielka, która zgodziła się na 
pracę w szkole w Borkach, ale Inspektorat 
Szkolny w Sieradzu, nie przewidział ełatn, 


tłimacząc się brakiem pieniędzy. 

Sądzimy, że Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego znajdzie jeden ełat dla przydziele- 
nia go szkole powszechnej w Borkach. 


LL. 
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Radziecka kronika 


kulturalna 


Artyści rzeźbiarze Merkurow, Mamicer 'i 
Tomskij wykonali modele pomników wybit- 
nych działaczy bolszewickich, m. in. Dzierżyń- 
skiego, Czerbakowa i Świerdłowa, Pomniki te 
mają stanąć w Moskwie. Wspomniani rzeżbia- 
rze pracują również nad pomnikiem znakomi- 
łego dowódcy wojsk rosyjskich marszałka Ku- 
tuzowa. 

= * 


W Moskiewskim Teatrze Dramatycznym 
odbyła się premiera sztuki Mikołaja Wirty pt. 
„Nasz chleb colsienny'. Autor sztuki jest sam 
synem chłopa. Zarówno swą ostatnią szłukę 
3ak i większość dotychczasowych prac poś- 
więcił życiu wsi radzieckiej, 


* 
Z okazji 80-ej rocznicy urodzin Maksyma 
Gorkiego — rozpoczęła się w Moskwie sesja 


nalikowa Akademii Nauk, poświęcona twór- 
czości Gorkiego. Inauquracyjną prelekcję o To- 
li Gorkiego w literaturze radzieckiej wygłosił 
członek - korespondent Akademii Nauk prof, 
legolin. Sesja potrwa tydzień. Porządek dzien 
ny przewiduje 30 wykładów dotyczących calo- 
kształtu twórczości wielkiego pisarza, Jedno- 
cześnie na tałym terenie ZSRR, w klubach fā 
brycznych oraz w świetlicach wiejskich i żoł- 
nierskich odbywają się masowo wieczory, po- 
święcone życiu i twórczości największego pi- 
sarza radzieckiego. 
* 


Na turnieju szachowym w Archangielsku, 
z 17-:łu uczestników 1-ej i 2-ej kategorii naj- 
lepsze wyniki osiągnął 15-letni uczeń szkoły 
średniej Wiktor Goleniszczew, zdobywając ty- 
tu? szachowego mistrza miasta. Wygrał on 
piętnaście partii i jedną zremisował, zdoby- 
wającyw ten sposób 15,5 punkta na 16 moili- 
wych. 
EJ 


W 24 miastach ZSRR buduje sięvnowe t od- 
budowuje zniszczone teatry. Na prace te wy- 
asygnowana sumę 230 milionów rubh. 


~ wodniczył 


„Służba Polsce" w akcji wychowawczo-społecznej 


Wobec włączenia przysposobienia rolni- 
czo-wojskowege młodzieży w ramy orga- 
nizacji „Służba Polsce“, S. P. przejmie 
prace PRW, głównie hufców żeńskich, w 
dziedzinie wychowawczo-społecznej na te- 
renie wsi. 

Dla realizacji tych zadań konieczna jest 


odpowiednia liczba wyszkołonych  przo- 
downiczek i komendantek hufców gmin- 
nych S, F. W przeciągu bież miesiąca na 
terenie całego kraju odbywać się będą 
wojewódzkie kursy przodownie gminnych, 
które obejmą około 3,000 słuchaczek. 

W okresie jesiennym „Służba Polsce" 


S 


Radomsko 


Banda „Chmury“ w potrzasku 


W tych dniach funkcjonariusze MO 
z Radomska zlikwidowali groźną szajkę 
bapdycką, która od dłuższego czasu 
sko a napadów rabunkowych z 
bronią w ręku na terenie powiatu ra- 
domszczańskiego koło Pajęczna. 

Bandyci terroryzując bronią, rabowa- 
li pieniadze od spokojnych obywateli 
Pajęczna i okolicy, za które urządzali 
huczne libacje. 


przestępcy: Muszalski Adam, pseudo- 
nim „Chmura“, lat 2ł zamieszkały w 
Pajęcznie. 

Popiel Stanisław, lat 20, zamieszakły 
w Pajęcznie, 

Kucharski Andrzej, lat 20, zamiesz- 
kały w Dylowie, gm. Pajęczno. 

Pomocy bandzie udzielał ojciec Po- 
piela Stanisława, Popiel Piotr. Społeczń 
stwo powiatu radomszczańskiego jest 


W skład bandy wchodzili młodociani | wdzięczne MO, za zlikwidowanie bandy. 


Obrady rzemiosła polskiego 


W Krakowie zakończył obrady zjazd 
prezesów i dyrektorów Izb Rzemieślni- 
czych z terenu całej Polski, W obradach 
uczestniczył delegat Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu dyr. departamentu prze- 
mysłu miejscowego, Zb. Ehrenberg. Prze” 
prezes Zw. Izb Rzemieślni- 
czych R. P. pos. J. Sadłowski. 

Na zjeżdzie omówiono zagadnienia zwią- 
zane z nową strukturą rzemiosła w związ- 
ku z częściową nowelizacją prawa prze- 


mysłowego, sprawę fundacji Domu Rze- 
miosła w Warszawie oraz sprawę wczasów. 

Rezolucja uchwalona na zjeździe stwier- 
dza, że jednym z najpilniejszych zagad- 
nień gospodarczych jest opracowanie pla- 
nu produkcji warsztatów rzemieślniczych, 
opartego o zamówienia państwowe i spół- 
dzielcze. Wykonanie tych planów stworzy 
rzemiosłu szersze możliwości rozwojwe i 
szerszy udział rzemiosła w odbudowie go- 
spodarczej państwa. 
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Przed Tygodniem Ziem Zachodnich 


Tegoroczny „Tydzień Ziem Zachodnich”, 
organizowańy przez Polski Związek Za- 
chodni od 11 do 18 kwiętnia br. pod ha- 
stem — „Ziemie Zachodnie — te siła i do- 
"hrobyt Polski — umocnienie pokoju świa- 
ta“, obchodzony będzie uroczyście przeż 
cały naród polski, w kraju i za granicą. 
Protektorat nad całością imprezy objął 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut oraz naj- 
wyższe czynniki państwowe. 

W dniu 11 bm. w Wałbrzyębu na Dol- 
nym Śląsku odbędzie się uroczysta inau- 
guracja „Tygodnia“, o charakterze ogól- 
nokrajowym z udziałem przedstawicieli 
najwyższych władz państwowych i wybit- 
nych działaczy politycznych. 

Równocześnie ma terenie wszystkich 
miast i większych ośrodków w kraju od- 
będą się uroczystości o charakterze lokal- 
nym. Szczególnie uroczysty charakter bę- 
dą miały inauguracje „Tygodnia Ziem Za- 
chodnich* w Olsztynie. Ełku, Gdańsku, 
Gorzowie. Koszalinie, Bolesławcu i Jele- 
niej Górze. W okresie „Tygodnia“ we 
wszystkich miastach wojewódzkich, po- 
wiatowych i na terenie gmin Polski Zw, 
Zachodni organizuje uroczystości i odczy- 
ty. Na pomnikach bohaterów walk i o wy- 
zwolenie kraju, składane będą wieńce. 

Ponadto w ramach „Tygodnia Ziem Za- 
chodnich' P. Z. Z. przygotowuje szereg im- 
prez specjalnych, m. in. przeprowadzona 
będzie na terenie całego kraju zbiórka 
książek dla bibliotek na Ziemiach Zacho- 
dnich. Zainicjowane będą nowe kursy re- 
polonizacyjne dla rodzimej ludności pol- 


80 ton fig 


nadeszło do Polski 


W tych dniach nadeszły do Polski figi 
suszone, sprowadzone w ilosci 80 ton przez 
„Społem”. Cena fig w sklepach spółdziel- 
czych będzie prawdopodobnie wynosiła ok. 
360 zł. za kg. 

Zaopatrzenie rynku w towary kolonialne 
jest coraz lepsze. Sklepy spółdzielcze mają 
na składzie dostateczne ilości herbaty, €y- 
namonu, imbiru, nie jest również trudno o 
pieprz, liście bobkowe, wanilie, goździki 
it. p. 


Wydawca: Woj. 


skiej. W czasie „Tygodnia“ społeczeństwo 
weżmie również udział w specjalnej akcji 
odgruzowania miast. 


Życie sportowe 


Klub sportowy „6“ w Zduńskiej Wo 
li posiada sekcje: piłkarską, kolarską 
i ping-pongową. W tym roku zamierża 
zorganizować jeszcze dwie sekcje: gier 
sportowych i lekkoatletyczną. Najbar- 
dziej żywotną sekcją klubu jest sekcja 
piłki nożnej, która liczy 146 członków. 
Z liczby tej około 70 zawodników czyn” 
nych gra w dwóch drużynach KS R ia 
klasy Bi C. W okresie zimy sekcja nie 
przerwała treningów, a obecnie trenuje 
dwa razy w tygodniu we wtorki i czwar 
4ki pod kierunkiem wykwalifikowanego 
trenera ob. Hajdrycha. 
Największym osiągnięciem klubu 
i zarazem chlubą jest drużyna piłki noż 
nej juniorów, rekrutująca się przewaz- 
nie spośród uczniów szkół Średnich. W 
niej pokłada kierownictwo największe 
nadzieje na przyszłość. Członkowie klu- 
bu zdają sobie sprawę z tego, że wycho- 
wanie pełnowariościowego sportowca 
nie może się ograniczyć jedynie do dba- 
łości o dobrą kondycję fizyczną zawod- 
nika, musi ono obejmować swoim pro- 
gramem również troskę o jego poziom 
moralny. Dlatego klub przeprowadza 
w swoim łonie walkę z nałogowym pi- 


Zachodnich“ w skali 
będzie się w dniu 18 kwietnia w Szczecinie. 


Uroczyste zakończenie „Tygodnia Ziem 
ogólnokrajowej od- 


r. an u _ ga 
Zduńskiej-Woli 
jaństwem. 

KS „6“ ma pretensje do ŁOZPN, że 
zbyt mało uwagi poświęca graczom z 
prowincji. Dlatego też okręg łódzki nie 
odgrywa w świecie piłkarskim Polski 
poważniejszej roli. Na potwierdzenie 
tych słów podaje nam kierownik klubu 
ob. Rajmund Sokół następujący fakt: 
klub posiada młodego utalentowanego 
piłkarza nazwiskiem Grabski Włodzi- 
mierz, któremu onegdaj reprezentacyj- 
ni gracze Polski jak: Hogendorf, Baran, 
Cieślik, wróżyli, że najpóźniej za rok 
włoży ostrogi reprezentanta Polski. Nie- 
stety ŁOZPN nie zainteresował się tym 
graczem pomimo kilkakrotnego meldo- 
wania klubu o nim. Znamiennym jest 
to, że Grabski gra na prawej pomocy, 
podczas gdy reprezentacja Łodzi nie ma 
odpowiednich pomocników. 

Klub nosi się z zamiarem przepro- 
wadzenia w najbliższej przyszłości wiel 
kiej zmiany organizacyjnej. Kierownic- 
two klubu doszło do ścisłego porozumie- 
nia z KS ZWM „Zryw“, w wyniku któ- 
rego oba kluby połączą się wkrótce pod 
nazwą KS „6 — Zryw”. Celem zfuzjo- 
wania klubów jest wspólne ich dobro. 


przeszkoli również 4.500 świetliczanek 
wiejskich na szczeblu powiatowym w okre- 
sie jesiennym. 

Tak przeprowadzona akcja szkoleniowa 
przyczyni się do zrealizowania planu ko- 
mendy głównej „Służba Polsce“, aby w 
każdej gminie była conajmniej jedna siła 
fachowa, kierująca pracą wychowawczo 
społeczną S. P. Na terenie wsi, w roku 
bież. organizacja „Służba Polsce“ rozwi- 
nie rówrscż akcję obozów społecznych dla 
żeńskiej młodzieży szkolnej. 


„„Aimanach literacki" 


pisarzy chiopskich 
Oddział Wiejski Zw. Zawodowego Li- 
teratów Polskich wydał własny rocznik 
literacki p. n. „Almanąch Literacki". 
Celem wydawnictwa jest — jak czyta- 
my na wstępie — przedstawienie dyna- 
mizmu literatury chłopskiej oraz skon- 
frontowanie twórczości chłopskiej z no- 
wą rzeczywistością pod kątem widzenia 
społecznej i kulturalnej doniosłości tej 
literatury. Zawiera on prace 55 pisarzy 
chłopskich, które dają obraz wielkiego 
zróżnicowania zagadnień i form wyrazu 
| ATystybzacza literatury chłopskiej. 
Twórczość poetycką pisarzy chłąp- 
skich najobfieiej reprezentowaną w „Al 
manachu“, zebrano w trzech działach: 
pierwszy. zawiera utwory poetów, kon- 
tynuu jących tradycyjne formy pieśniar- 
¿stwa ludowego, drugi — utwory: pisa- 
j rzy, posługujących się formami wyrazu, 
|przejętymi z literatury narodowej, a 
trzeci poezje znanych literatów pocho- 
dzenia chłopskiego, 
Poza działem poezji „Almanach“ za- 
wiera studia literacko-krytyczne i ob- 
szerny dział prozy. 


a s 
Upowszechnianie 
ezytelnietwa i samokszłałesnia 

Wydział Czytelnictwa i Samokształ» 
cenia Departamentu Oświaty i Kultury 
Dorosłych Ministerstwa Oświaty, prze” 
prowadził w czasie od dnia 15 do 24 
marca br. kurs dla organizatorów czy- 
telnictwa i samokształcenia. W kursie 
tym wzięli udział przedstawiciele związ- 
ków zawodowych, organizacji społecz 
no-wychowawczych i Kuratoriów O. 5. 

Program kursu obejmował: zagadnie= 
nia ideologiczne, wiedzę o książce, teo- 
rię i praktykę czytelnietwa, formy i 
metody samokształcenia, dydaktykę po- 
pułaryzacji wiedzy i technikę pracy u- 
mysłowej. ; 

Na zakończenie kursu uczestnicy o- 
pracowali tezy związane z planową i me 
todyczną organizacją czytelnictwa i sa» 
mokształcenia. 


Komunikat 


KW. PPR., Wydział Propagandy, Sek 
cja Kułturalno-Oświatowa w Łodzi za- 
wiadamia, że dnia 3 kwietnia 1948 r. a 
godz. 10-ej odbędzie się w Wydz. Pro- 
pagandy Komitetu Wojewódzkiego, ul. 
Piotrkowska 55 odprawa towarzyszy od 
powiedzialnych za pracę wśród nauczy- 
cieli. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


Wierciniely 
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TEATRY 


- TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA”, 
sława. Prusa. 

Po rozpoczęcin przedstawienia pnbiiczność 
na widownię wpuszczana nie będzie, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. ą 

Dziś | codziennie o godz. 19.15 komedia 

Moliere'a „SZKOŁA ŻON*. 


Teatr „SYRENA”. Traugutta 1 

Dziś 2 razy o godz. 16-tej j 19,30 „AMBA- 
SADOR". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 — „ZEMSTA NIETOPERZA”, operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
sadzie. 


Teatr „OSA, Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 1 codziennie o godz 1930 w niedzie- 
lẹ t święta o godz 16,30 t 1930 „COŚ SIE 
ZACZYNA”. Ostatnie dni. Dla młodzieży 
nigdozwolone, ; 


" Repr, CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19.15. 


KINA 


ADRIA — „Symfonia pastoralna“, godz. 16,30, 
18.30, 20,30; w niedz. 14.30. 

BAŁTYK — „Nicho!aus Nickleby”,. godz. 
18.30, 21; w niedz. 13.30. ` 

BAJKA — „Wiosna“, godz, 16,30, 18,30, 20, 30; 
w niedz. 14,30, 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. 
Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. : 

GDYNIA — „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 
„nu, godz. 16, 16,30. 21; w niedz. 13,30. 

HEL — „Niepotrzebni mogą odejść“, godz. 
18, 18,30, 21; w niedz.13,30. * 

MUZA: — „Wieczna Ewa", ggz J18 20; w 
niedz. 116, 

POLONIA — „Ostatni etap”, daas, 15.30, 16, 
18,20, 24; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE '„Dwulicowa kobieta”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 


Bole- 


16. 


ROBOTNIK — „Niebo czy piekło”, godz. 
17, 19. 21. w niedz. 15. - 
ROMA — „Dziewczę z Północy”, godz. 16,30, 


18,30, 20,30; w niedz, 14,30. 
REKORD — „Mężczyźni w jej życiu", godz. 
16,30. 18,30, 20 30: w niedz. 14.30. 


STYLOWY — „Pod dachami Paryża”, godz. 
16.30. 18-30. 2030: w niedz 14.30 

ŚWIT — „U kresu'drogi”, godz, 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

TĘCZA — „Pod dachami Paryża”, godz. 17, 
18, 21; w niedz. 15, 17, 19,21, 

TATRY — „Skandal“, . godz. 17,-19, 21; w 
niedz, 15. 

WISŁA — „Zielona Dolina”, godz. 16, 18,30, 
21: w niedz. 13,30 > 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz. z 
18.30, 21; w niedz. 13, 

WOLNOŚĆ — „Ródzir” Froment", godz. 


16.30.. 18,30, 20,30: w niedz. 15. 
ZACHĘTA -- „Pani Miniver”. godz. 16. 18,30, 
21: w niedz. 13,30. 


W CZWARTEK PREMIERA W „OSIE” 
W ' czwariek dnia 8 hb, m, na scenę teatru 
„Osa”* po starannej miesięcznej próbie wcho- 
dzi nowa rewia p, t, „Wiosenny Bieg”, Będzie 
to połączenie humoru, satyry politycznej, pio- 
senki i tańca z inscenizacją į nastrójami wio- 
sny, Dotych*zasowy zespół z Dymszą na cze- 
le został rozszerzony i wzbogacony o nowe 
wybitne talenty jak Helena Grossówna. Ja- 
dwiga Gosławska i ulubieniec Warszawy An- 
toni Jaksztas, 

Obecny program „Coś się zaczyna” grany 
jest dzisiaj ostatni raz. Od poniedziałku do 
środv włącznie spowodu prób generalnych 
przedstawienie zawieszone, 


Rahanka na kartki 


WŁAŚCIWE  odcnki, wywołane przez RCA 
na miesiąc kwiecień, 

Wobec tego, iż w ogłoszonej wczoraj notat- 
ce ząkradła się omyłka przez niepotrzebne za- 
mieszczenie: Kategoria 1. odcinek Nr 27 po 
130 kg podajemy raz jeszcze właściwe 
odcinki na rąbankę, 

KARTY Z TERENU M, ŁODZI: 


Kat, I odcinek Nr 20 po 1,40 kg rąganki, 
Kat, I odcinek Nr 21 po 1,30 kg rąbanki, 
Kat, IR odcinek Nr 20 po 0,70 kg rąbanki, 


Kat, IRD 0—12 odcinek Nr 21 070 kg rąbanki, 
Kat, „C“ odcinek.Nr 21 po 0,35 ka rąbanki, 
KARTY Z TERENU WOJ, ŁÓDZKIEGO: 
Kat; I odcinek Nr 24 po 1,40 kg rąbanki, 
Kat, I odcinek Nr 27 pó 1,30 kg rąbanki, 
Kat, IR odcinek Nr 19 po 0,70,kg rąbanki, 
Kat. IRD 0—12 odcinek Nr 26 po 0,70 kq ra- 


banki. Kat, „C” odcinek Nr 14 po 0,35 kg 

rąbanki, 

Z TOW. PRZYJAŹNI POLSKO-JUGOSŁO.- 
WIAŃSKIEJ 


Zarząd Wojewódzki T-wa Przyjaźni Polsko- 
Jugosłowiańskiej w Łodzi podaje do wiado- 
mości iż dnia 5 kwietnia rb. o godz, 18 w l0- 
kalu Komitetu Słowiańskiego przy ul. -Piotr- 
kowskiej 272-b II piętro odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków T-wa, Referat z oka- 
zji drugiej rocznicy zawarcia paktu polsko- 
jugosłowiańskiego  wygłośj członek Zarządu 
dr J. Bielski, * 


EE Ze sportu 


af SE fo TI 


Nr IT 


Wojewódzka Rada W.F. i P.W. 


wzywa wszystkie Związki Sportowe, Kluby i Słowarzyszenia 
do współpracy ze „Służba Polsce” 


Wojewódzka Rada WF i PW 
m Łodzi, która w działalności 
swej, jako jedno z czołowych 
zadań postawiła sobie budzenie 
powszechnej świadomości. że 
wychowanie fizyczne i przyspo* 
sobienie wojskowe musi być 
j aktowane, jako podstawa ogólnego wycho- 
wania, zmierzającego do zapewnienia państwu 
i społeczeństwu obywateli, zdolnych do podej- 
mowania trudów, związanych z obronnymi in- 


| —n na 1 


teresami kraju i pracą zawodową, aktywnych 
i twórczych na polu każdej akcji, podeimowa- 
nej w imię dobra powszechnego wita z zado- 
woleniem uchwaloną przez Sejm Ustawodaw- 
czy Rzeczypospolitej Polskiej ustawę o powoła 
niu do życia powszechnej organizacji młodzie 
ży „Służba Polsce”. 

Realizacja tej ustawy, obejmującej zasię 
qiem swoim calą młodzież Polski, pozwoli na 
wciągniecie do produktywnej Prpacy nad od- 
budową Polski szerokich rzesz pjaszaj miodzie- 
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W. dniach od 1 — 9 maja br. redakcja „Gło- 
su Ludu“ i praskiego dziennika „Rude Pravo” 
organizują pod Wysokim Prołektorałem wice- 
premiera Rządu R. P. "Władysława Gomułki j 
premiera Rządu CSR Klementa Gottwalda — 
Międzynarodowy Wyścig Kolarski na trasie 
Warszawa. — Pragą i Praga — Warszawa. 

W wyścigu tym startują prócz zawodników 
Polski i Czechosłowacji, kolarze ZSRR, Jugo- 
sławii, Włoch, Rumunii, Węgier, Bułgarii, Al- 
banii, Triestu oraz drużyny robotniczych związ 
ków sportowych innych krajów. 


Francuzi 


A. om Wapływają już uż nagrody 


Społeczeństwo łódzkie ne może 
pozostać w tyle 


Ze względu na doniosłe znaczenie propa- 
gandowe tej imprezy, „Głos Ludu” za naszym 


pośrednictwem zwraca się z uprzejmą prośbą 
do wszelkich instytucji spolecznych, organi- 
zacji sportowych i łódzkiego kupiectwa o zao- 
fiarowanie nagród dla zawodników. 

Ponieważ termin prajektowanej 


5 
przez nas 


| wystawy nagród jest bardzo bliski, prosimy © 


deklarowanie ich do dnia 20 kwietnia br. 

Wszelkich informacji w wyżej wymienionej 
sprawie udziela oraz zgłoszenia przyjmuje re- 
dakcja „Głosu Robotniczego”, ul Piotrkowska 
86w godzinach od 9 do 11-ej. 


Belgowie 


zgłosili po 10-ciu kolarzy do wyścigów 
|  Warszawa-?Praga i Praga-Woerszawa 


Wczoraj bawiła w Łodzi komisja lustracyjna 
trasy zbliżających się wyścigów kolarskich: 
Warszawa — Praga i Praga — Warszawa. 

Na miejscu, 
mi czynnikami uzgodniono wszystkie sprawy 


organizacyjne związane z przyjęciem przejeż- 


dżających przez Łódź kolarzy 1 zapewnienia] ników. 


Ya maksimum bezpieczeństwa. 


Finisz pierwszego etapu wyścigu: Warszawa 
— Praga, kłóry, jak wiadomo kończy się w 
Łodzi, odbędzie się przed redakcją „Głosu Ro* 


w porozumieniii. z. miarodajny- | botniczego”. 


Ostatnio wpłyneły oficjalne zgłoszenia Ko- 


larzy z Francji i Belgii. Obydwa te państwa| patyków, 
"godz, 


przysyłają po 2 ekipy. to jest po 10 zawod- 
Większość ekip -zagranieznych przybę- 


dzie do Warszawy: samolotami: 


| 
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| przygotowania do służby 


ży, która w organizacji „Służba Polsce” zdo- 
będzie nie tylko kwalifikacie zawodowe, Trów- 
ny start do życia, lecz zarazem w jej szere- 


gdzie będzie mogła pracować nad podniesie- 
niem swojej tężyzny fizycznej oraz przyqo- 
towąć się do szczytnej służby żołnierskiej, na 
abrońców Palski Ludowej. 

Wojewódzka Rada WF i PW w powołaniu 
orqanizach „Służba Polsce" widzi wyraz. głę- 
bokiej troski o* przyszłość młodzieży, 


„przyszłość Ojczyzny naszej i dlatego” w zro- 


zumieniu tych zadań wzywa wszysikie Związ- 
ki Sportowe, Kluby i Slowarzyszenia oraz.cały 
świał sportowy do wprzągnięcia się w akcję 
prowadzoną”przez epołeczeństwó i młodzież na 
rzecz organizacji „Służba Polsce", 

Powszechna organizacja „Służba Polsce", 
która stać się ma dźwignią w budowie ezeze- 
| śliwego jutra młodzicży naszej musi stać się 
nie tylko ośrodkiem naszego zainteresowania, 
ale skupić w działaniu na rzecz realizacji za- 
dań, stojących przed tą organizacją tych wszy- 
stkich, którym "zdrowie i tężyżna fizyczna, 
obywatelskięj nie 
mogą być obojętne. 

Stawiając to zagadnienie przed całym łódz- 
kim światem sportowym jako wezwanie do 
wciągnięcia się w rytm aktywnej pra przy 
boku organizacji „Służba Polsce" Wojewódzka 
Rada WF i PW wyraża jednocześnie głębokie 
przekonanie, że świał sportowy dotrzyma kro- 
ku z całym społeczeństwem w dążeniu do jak 


największych osiągnięć organizacji „Shużba 
Polsce". 

Uwaga kolarze! 
Zarząd Sekcji Piłki Nożnej DKS-u wzywa 


wszystkich zawodników, piłkarzy do stawienia 
się w dniu dzisiejszym, tj, w sobotę 3 kwiet- 
nia o godz. 17,30 w lokaju klubń, ul. Nawrot 
75 w sprawie nagłej i pilnej, Stawiennictwo 
obowiązkowe. 


Bziś walne zebrane 
KS Wictorii 


Zarząd Wł. Zw. Kl. Sport. „VICTORIA” w 
Łodzi zawiadamia wszystkich członków | sym: 
iż wodniu 3:1V. br., ti w sohafę 9 
12-:ej w pierwszym terminie, a o gadż. 
43-8j w. drugim terminie edhędzie się Walne 
Zebranie tegoż klubu. 


|ro interesuje wszystkich 


Poznajemy regulamin 


wyścgu Warszawa—Praga i Praga—Warszawa 


Wczoraj czytelników naszych zapoznaliśmy 
z ciekawszymi wyjątkami regulaminu wyścigu 
kolarskiego Warszawa — Praga i Praga — 
Warszawa. Ponieważ ta wielka impreza inte- 
resuje dzisiaj całą opinię sportową Polski — 
(o czym świadczą codzienne listy do Redakcji) 
podajemy dalsze szczegóły dotyczące tej wiel 
kiej imprezy międzynarodowej, od której dzie 
li nas zaledwie miesiąc. 


| UWAGI DOTYCZĄCE OBYDWU WYŚCIGÓW 
WARSZAWA — PRAGA I PRAGA — 
WARSZAWA 

Zawodnik, który nie ukończył jednego z 
etapów, będzie wyeliminowany z dalszego 
wyścigu, zatrzymuje jednak nagrody, zdobyte 
w poprzednich etapach. 

Niedozwolone jest przyjmowanie  jakiej- 
kolwiek bądź pomocy żywnościowej i techni- 
cznej od osób postronnych. Zawodnikawi ró- 
wnież nie wolno przyjmować napojów w na- 
czyniach tłukących: sią. Nie wolno zawodni- 
kowi korzystać z jazdy za samochodami lub 
motocyklami, 

W etapach długości większej niż 180 klm. 
będzie zorganizowana lotna wymiana toreb 
żywnościowych. Punkt żywnościowy będzie 
ogłoszony przed startem do poszczególnych 
etapów. 

W razie poważniejszego uszkodzenia towe- 
ru (złamania ramy, widelca, sztycy, pęknięcia 
sprężyn siodeł itp.) dozwolona jest pomoc 
monterów z wozów technicznych. Z kompletne 
go roweru zawodnik może skorzystać jedynie 
w wypadku zaofiarowania mu go przez przy- 
godne osoby postronne lub przez innego 
współzawodnika. O fakcie powyższym zawod- 
nik zobowiązany jest zameldować najbliższe- 
mu kontrolerowi lub sędziemu na trasie oraz 
kom'sji sędziowskiej po przyjeździe na metę. 
Zawodnik musi mieć na starcie do każdego 
etapu 2 zapasowe gumy (minimum). 

W razie złamania koła, bądż też wycięcia 
szprych, zawodnik otrzyma drugie koło zamien 
ne bez ogumienia 2 wozu technicznego. Koło 
obowiązany jest założyć osobiście. Poza tym 
zawodnik może otrzymać z wozu techniczne- 
go narzędzia i drobne części zamienne. 

W «wypadku przebicia wszystkich gum za- 
pisowych, zawodnik może podczas jazdy Wy- 
mienić je na całe. 

Zawodnicy. przybywający na metę gripo- 
wo, winni po przeiechaniu mety w odległo- 
ści około 50 mtr, (na torze — na środku boi- 
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ska) natychmiast ustawić się w kolejności za- 
jętych miejsć na mecie, celem dodatkowego 
sprawdzenia numerów startowych. Sprawdze- 
nia dokona sędzia. Niewykonanie powyższego 
punktu może spowodować pomyłki przy obli- 
czaniu czasów za etap. 

Protesty zawodników mogą być składane 
na ręce Sędziego Głównego na piśmie z dołą- 
czeniem kaucji w wysakości 50 koron czeskich 
względnie. 400 złotych polskich, W wypadku 
uwzględnienia protestu kaucja podlega zwroto 
wi, w wypadku odrzuceńia protestu wpłacona 
kaucja przepada i zostaje przekazana na Fun- 
dusz Olimpijski. 

Zawodnicy startują w wyścigu na własne 
ryzyko. 


Startowe, tak od zawodników startujących 
indywidualnie, jak i drużynowo — pobierane 
nie będzie: 

Przodownik (leader) wyścigu otrzymuje 


koszulkę żółtą. 


KOMISJA SĘDZIOWSKA 

Komandorem — Sędzią Głównym Wyścigu 
Warszawa -— Praga jest Polak. Komandorem 
— Sędzią Głównym wyścigu Praga — War; 
szawa jest Czech. 

W skład każdej komisji sędziowskiej poza 
tym wchodzi 2 Polaków i 2 Czechów. 

Sędzia Główny ma głos decydujący i od je 
go: orzeczeńia w czasie trwania wyścigu nie 
ma odwołania. 

Komisja Techniczna i Komisja Gospodarcza 
oraz pomoc sanitarna będzie sie składała w 
obu wyścigach z przedstawicieli Polski i Cze- 
chosłowacji. 


NAGRODY 

Zawodnicy biorący udział w obu wyścigach 
tak w konkurencji indywidualnej, jak i dru- 
żynowej — otrzymują nagrody ełapowe i za 
klasyfikację ogólną, Za wyścią Warszawa — 
Pragą ufundowane są nagrody przez najwyż- 
sze władze państwowe. samorządowe, organi- 
zacje polityczne i społeczne, osoby prywatne, 
itp. Republiki Czechosłowackiej. 

Za wyściq Praga — Warszawa nagrody eta- 
powe za klasyfikację indywidualną i drużyno- 
wą — ufundowane są przez najwyższe wła- 
dze państwowe polskie, związki samorządowe, 


organizacje półfityczne i społeczne, osoby i 


watne itp. Poza *'vm w wyścigu Warszawa — 


Praga ufundowany jest cały szereg nagród na 


terenie polskim przez władze j instytucie, pol- 
skie, a w wyścigu Praga — Warszawa na te» 
renie czeskim ufundowane są nagrody przez 
władze i instytucje CSR. 


Ogłoszenie zdobytych nagród nastąpi põ 
każdym etapie. Zasadniczymi nagrodami są: 
w wyścigu Warszawa — Praga — nagroda 
Premiera Rządu CSR i Przewodniczącego Cen: 
tralnego Komitetu Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji — Kiemensa Gottwalda, a w wy- 
ścign Praga — Warszawa — nagroda wicepre: 
miera Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i Ge- 
neralnego Sekretarza Polskiej Partii Robotni- 
czej — Władysława Gomułki, 


UWAGI KOŃCOWE 


Przydział drużyn i zawodników do konku 
rencji indywidualnej w poszczególnych wyści- 
gach przeprowadzi mieszana komisja sedziow- 
ska, przy współudziale: przedstawicieli redak- 
cji. 

Wszyscy zawodnicy, biorący udział w wy- 
ściqu, podlegają badaniu lekarskiemu fak 
przed wyścigami, jak i po każdym zakończo- 
nym ełapie. 

We wszystkich sprawach nie objętych ni- 
niejszym regulaminem jak i w ich intempreta- 
cjach — pozostawia cię decyzję Komisji Sg- 
dziowskiej. 

W wyścigu obowiązuje regulamin i przepi- 
sy międzynarodowe Międzynarodowej Unii 
Kolarskiej (U.C.L). 


Regulamin niniejszy sporządzony zostaje w 
czterech językach: polskim, czeskim, rTosyj- 
skim i francuskim i zostanie przesłany wszy- 
stkim zainteresowanym państwowym związ- 
kom kolarskim | organizacjom robotniczym. 
Do regulaminu zostaje dołączona mapa trasy 
wyścigu. Wszyscy zawodnicy, biorący udział 
w wyścigu również będą zaopatrzeni w Te- 
gulamin i mapkę trasy. 


Kino , BAET Yn 
W poniedziałek, dnia 5-go kwietnia 
PREMIERA filmu produkcii francuskiej 


BITWA 0 SZYN; 
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